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R IU K A  R K D A K C Y I: Ul Czarnieckiego 1.4 parter.
0  warte od godziny U. do 1. w południe.

U l i  RA A D M IN IK T H A C Y 1: Ul. Czarnieckiego 1.2 
(■klep). Otwarte ed godz. 9 do 1 w południe
1 „u z do 7 wieczorem.
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Ogłoszenia 1 przedpłata przyjmują we L w ow ie
A dm inistracja Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1. 'i (sklepi 
księgarnia Jakubowskiego i Zaditrowieza pl. Mary a cl: i 10 
tudzież Biuro dzienników-1 ul. Karola Ludwika 1. 9

O g ło szen ia  p rz y jm u ją : 
w P a ry ż u :  O. Adam (Ciborowski), ~Z rue du Four- 
1’aris. — M e M ie d n iu : Haasenstein A- Yogler (Otto 
Maks), W alfisehfasse 10; Rudolf .Mosko, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, G riinangłrgasse 12: M. Dukes, Wollzeile 6- 
H. Seliallek, Wollzeile 11 i J . banneberg, I. Kutupf- 
gasse 7 .— W H a m b u rg u :  A. S te iner.— W F ra n k ­
fu rc ie  n. M.: Haasenstein & Vogler i (i. L. Daube& O 

W W arsz a w ie : Reicbmaun & Frendier.
CENA OGŁOSZEŃ : O g ło szen ia  z w y cz a jn e  za je

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 0 et. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 et.

Sejmowe.
XVII.

Lw ów  d. 17. maja.

(Słówko o porządkach dziennych  ostatnich  
posiedzeń sejmowych. — S p ra w y  B a n  u 
krajowego p rzed  sejmem- 
dolskie — P rojekt kolei lokalnej Pod­

ha jce -Buczacz- Uścicczko.

W sejm ie jest obecnie ścisk wielki 
z m ateria łam i do obrad. W szystkie ko- 
m isye albo już pokończyły, albo kończą 
załatw ienie poruczonych im spraw i w sku­
tek tego biuro sejmowe zasypane jest re­
g a t a m i ,  gotowemi do um ieszczenia na 
porządku dziennym  pełnej Izby. Porządek 
dzienny pon edzi&łkowego posiedzenia o- 
bejmował przeszło czterdzieści przedm io­
tów, z których jednak załatw ić zdołano 
zaledwie ośm, gdy przy dziewiątym punk­
cie obejm ującym  sprawozdanie kom isji 
budżetowej o wniosku posła Skałkow- 
skiego względem  postępow ania władz 
skarbowych przy egzekwowaniu podat­
ków i innych należytośei urzędowych, tak 
rozw inęła się dyskusja , że jeszcze wczo­
raj z*jęłu ona znaczną część posiedzenia. 
Istotna konieczność w szechstronnego i 
wyczerpującego w yjaśnienia postępowa­
li i i  władz skarbowych w G alic ji, zw łe- 

" , .  w ostatnich czasach, spowodowała
tę obszerną rozprawę.

W czoraj był również porządek d z i.n -  
ny bardzo oblity; został jednak  załatw.o- 
“l  w całości, z wyjątkiem ostatniego 
ounktu, obejmującego spraw ozdanie ko- 
S  prawniczej o reform ie postępowa­
nia sadowego w spraw ach niespornych. 
P rzedm iot ten wywoła niewątpliw ie żyw­
sza rozprawę, gdyż wnioski kom isji pra- 
wSlczej uchylają niem al stanowczo pro- 
łek a zaprowadzenia w naszym kraju są-

s ? i . 1‘ś “ V » d
foajuWmhlnowicio pertraktacyj spadkowych 
j s p r a w  opiekuńczych -  n o t .  r  y n-

a 1 Oprócz tej sprawy znajdują się na 
porządku dziennym dzisiejszego posiedze­
nia sejmowego, który obejmuje w ogól­
ności Ib  przedm iotów : ustaw a łow iecka 
i sprwwwarinnie kom isji gm innej o wnio­
skach pp. P iła ta  i Rutowskiego w przed- 
m io-ie reformy gm in wiejskich. Każdy 
Z  tych dwóch 'p rż6dtniot<łw — na dobrą 
cnrawe mógłby sam jeden  zająć parę 

LmdTfiń I wówczas dopiero, kiedy się
rozważy ’ jakie skutki wynikają z tego, 
rozwazy, j braku czasu musi nujw a-
fnieisze z przekazanych mu spraw zała-

ać uod naciskiem  koniecznego posp.e- 
V  nie maiac możności roztrząsnąc je  

C W v ta  doM&dnością, najdowodm ej
z naleŻyt* jaw doniosłe szkody dla 
w ystępdJ% wynikają a tego, iż sejm m - 
kiaju , la*ie J, ozafcU ,j0 obrad, ile go 

nle nieodzownie potrzebuje,
koniecznie , wa je d iu m  zam schem

Kon?isya * 1 .5 S *  przedłożenia Wy- 
zsła tw iła  wszy , gz„ce się do sprawdziału krajow ego o d n o s z ą ^  ^  ^

BaukU i T e ś ć  "W szystkie te przedm ioty 
łflŻdl a i  f S a m o w l c z  jed nem z więzłem
obją* P a i i o m ,  które też dz.s bez dysku-spra«ozdauie , ^  Sf,raw ozdame
syi załatw ione j  Bauku krajowyra
posła Ą b r a h a ^  ^  wiadomoścj  gpra-
obejmuje P krajowego o Banku

f f i ?  o c "w .Is  . p — W l W

krajowy do w ybudow ania przy gm achu 
sejm owym  nowego skrzydła , kosztem 
100.000 zł. na pom iesczenie b iur B an­
ku krajow ego, ustaw ę uw aln ia jącą  do­
chody Banku krajow ego od krajowych 
dodatków do podatków na la t  dziesięć, 
rozszerzenie gw arancyi kraju  za wkładki 
oszczędności, lokow ane w Banku krajo­
wym z jednego , do dwóch m ilionów  zł. 
wa , zaprow adzenie oddziału kredytow e- 
;o dla finansow ania przedsiębiorstw  ko- 
ejowych za pomocą wyposażonych wfgwa- 

rsncyę kraju ob lig ac ji kolejowych do su­
my p ię tnastu  m ilionów zł- a wreszcie 
reform ę s ta ta tu  Banku krajow ego, w yni­
kającą ze znacznego rozszerzania się je ­
go działalności w rozm aitych kierunkaeh.

Spraw a kolei podolskich wchodzi na 
dobrą drogę. Chociaż bowiem wniosek 
posła h r . Borkowskiego, który dom agał 
się dodatkowego dostarczenia przez kraj, 
opróez przyznanej już su b w encji w kwo­
cie 500.000 zł. jeszcze dalszego zasiłku 
w kwocie 100.000 zł. n ie ma żadnych  
widoków przyjęcia przez sejm , lecz wczo­
raj odbywały się w gm achu sejmowym 
poufne narady  pom iędzy sejm ową korni 
syą kolejową a obecnymi we Lwowie wy­
bitn iejszym i reprezenntatam i in teresow a­
nych w tej spraw ie okolic, i wynik tych 
uŁładów najpew niej usunie potrzebę dal­
szych ofiar kraju  na  budowę właściw ych 
kolei podolskich — z T arnopola  w kie­
runku południow ym  do H orodenki, ew en­
tualn ie  do Kołomyi.

N atom iast wysuwa się na porządek 
dzienny spraw a w yznaczenia ze strony  
kraju subw eneyi w kwocie jednego m i­
liona złr. na ten cel, ażeby umożliwić 
budowę bocznych linij od kolei s tra teg i­
cznej H alicz-Tarnopol, z Potutor, poło­
żonych zaledwie o 6 kilom etrów od Brze- 
żan, na Brzeżany do stacyi kolei Lwow- 
sko-Czerniowieckiej w Chodorowie i do 
Podhajec.

Nadto w płynęła do sejmu p e ty c ja  od 
pryw atnego konsoreyum, na którego czele
stoi książę K alikst Poniński, o poparcie 
dla projektu nowej linii kolejowej z Pod­
hajec na Buczacz, gdzie ona przetn ie 
kolej transw ersalną, do U śeieczka nad 
D niestrem , gdzie połączy się z kolejami 
P odo lsk iem i, przecinając najżyżuiejsze 
okolice kraju.

k a m i n a  w s tę g a c h , k tó ry c h  zn am ie ­
n ie m  o d ró żn ia jącem  b y w a  narodow ość, 
w y zn an ie  albo oko lica . K orp o rao y e  te  
n ie ra z  o d g ry w a ły  c h a ra k te ry s ty c z n ą  
ro lę  n a  po ln  p o lity czn em , n ie  zaw sze 
licuj ąoą z po jęo iam i sz lach e tn o śc i, a le  
też  ozęstokroć  w ielce p o ch w ały  godną. 
D la  tego  zn a m ie n ia  w ład za  w o jskow a 
p o d c ią g n ę ła  k o rp o ra c y e  s tu d en ck ie  pod 
k a te g o ry ę  s to w a rz y sz e ń  p o lity czn y ch , 

ilaii  n a  m ocy re g u la m in u  w ojskow ego  
(k tó ry  te ż  zasto so w an o  w sp raw ie  od ­
s ło n ię c ia  p o m n ik a  honw edów  w Bu-
d z in ie )  w y d a ła  z a k a z  p o w y że j w sp o ­
m n ia n y , a  g d y  a k ad em icy  in sz p rn o c y  
p rzec iw  te m a  zak azo w i z a p ro te s to w a ć , 
i in n e  te ż  u n iw e rs y te ty  ao  podo b n e-
goż p ro te s tu  zaw ezw ać  p o s tan o w ili,

ałi
z g ro m a d z e n ia .
p o licya  in sz p rn c k a  z a k a z a ła  o d b y c ia

S ądzono, że  n a  tern  się sk o ń czy  i 
sp raw a  pó jdzie  w  n iep am ięć , j a k  z w y ­
k le  w A n stry i. S ta ło  się  je d n a k  in a ­
czej. W p raw d z ie  r e k to r  w szech n icy  

rad eck ie j, u l tr a l ib e ra l ,  z a b ro n ił  ak a- 
em ikom  g rad eo k im  odby o ia  z e b ra n ia , 

w  tak im że  sam y m  ce lu  zw o łanego  — 
a le  n a to m ia s t se jm  ty ro ls k i , o b a  je g o  
s tro n n ic tw a  — k a to lic k ie  i l ib e ra ln o - 
n iem ieck ie  —  s ta n ą ł po s tro n ie  a k a ­
dem ików . D. 15. bm . w n iesio n o  w  se j­
m ie  ty ro lsk im  d w ie  in terjpe lacye  —■ 
o b ie  za ró w n o  p rz e z  w sz y s tk ic h  p raw ie  
p osłów  p o d p isan e  — z k tó ry c h  p ie rw ­
sza  z a p y tu je  rz ą d , co u czy n ić  m yśli, 
ab y  n a ru sz o n e  p raw a  ob y w ate lsk ie  
s tu d e n tó w , b ęd ący o h  oficeram i re z e r ­
w ow ym i, p rz y w ró c o n e  zo s ta ły , i ab y  
n a  p rzy sz ło ść  w ła d z a  w o jsk o w a te g o  
ro d z a ju  n a ru s z e ń  się  n ie  d o p u szcza ła .

skiego, g d y b y  n ie  to , że  w  o d n o śn e j 
ro zp raw ie  se jm u  g ó rn o -a u s try a c k ie g o  
w  k tó ry m  n ie  in te rp e la o y ę , a le  fo r ­
m alny  w n io sek  p o staw io n o , g ło s z a ­
brać będzie  zm uszony . J e s t to  n a  k a ­
żdy  sposób  sp raw a , k tó ra  d ra ż liw y  
ob ró t w ziąć  m oże.

Z n ie s ły ch an em  n a p rężen iem  w y ­
g ląd a ją  d z is ie jsz e g o  p o sied zen ia  se jm u  
czesk iego . M ogą z a jść  soeny , k tó re  
spow odują  ro zw iązan ie  se jm u .

W ,'adomo ju ż , że  o n e g d a isz e  p o s ie ­
d zen ie  b y ło  n ie s ły c h a n ie  b u rz liw e  i 
z ja k ie g o  pow odu. P rz y  k o ń cu  p o sie ­
d z e n ia  m a rsz a łe k  ks. Lobkowifcz p o ­
czął o d czy ty w ać  d z ien n y  po rząd ek  
d z is ie jszeg o  p o s ied zen ia , ale  doszed ł 
ty lk o  do p u n k tu :  1) c z y ta n ie  kom isy i 
g m in n o -p o w ia to w e j (u tw o rz e n ie  sąd u  
obw. w  T ru tn o w ie ). Co d a le j c z y ta ł 
m arsza łek , p rz e p a d ło  w  g rzm o c ie , k tó ­
ry  ro z le g ł s ię  z ław  m ło d oczesk ich .

C hw ilę m a rs z a łe k , czy 
ozy n a s tra sz o n y , s tan ą ł, dzw oniąc po

zdumiony,

Zamęty a i s t r o - f p M t s .
W ie d e ń  d. 17. maja.

P rz y w ile j w y p ra w ia u ia  „ h is to ry j 
w o jsk o w y ch - W ęg ry  p o s tra d a ły . H i- 
s to ry a  ta k a  p o jaw iła  się  ju ż  i w Au- 
s try i  i to  m e  z obozu  ja k ie g o ś , k tó -  
re m u b y  o s ta te c z n ie  p a r ty jn e  w io h rzy - 
c ie ls tw o  za rzu cać  m ożna .

Z te leg ram ó w  n aszy o h  w iadom o, że 
w  zesz łą  sobo tę  m iało się  w  au li w sze­
ch n icy  in sz p ru c k ie j o d b y ć  z e b ra n ie  
ak ad em ik ó w  d la  „za jęcia  s ta n o w isk a "  
w obec ro z p o rz ą d z e n ia  w ła d z y  w o jsk o ­
w ej, k tó rem  zab ro n io n o  oficerom  re ­
zerw ow ym  i o ch o tn ik o m  je d n o ro c z n y m  
należeć  do k o rp o racy j s tu d en ck ich . My 
tak ich  k o rp o ra c y j w  K rak o w ie  i we 
L w ow ie  n ie  z n a m y ; p o s iad am y  ty lk o  
m łodzież uczącą  się, k tó ra  w  akade­
m ick ich  celach  ogó lnych  z a k ła d a  to ­
w a rz y s tw a  w zajem nej pom ocy, o zy te l- 
n ie  itp . W p ro w in cy ach  n iem ieck ich , 
czesk ich  i n a  B ukow in ie  s tu d en o i tw o­
rz ą  n ad to  osobne ko rpo raoye, ta k z w a - 
ne b u rszen azafty , z od rębnem i odzna-

Drnga in terpelaoya żąda w yjaśnienia, 
ja k ie  to pobudki spow odow ały  rząd 
zakazać leg a ln eg o , pozw olon ego  przez 
rektora zgrom adzenia  studentów , k jak  
dzisiaj z  Iuszprnku donoszą:

Ja k o ż  zak az  po lio y i p o o iąg n ą ł za 
so b ą  s k u tk i  p o w ażn ie jsze , a n iże li rz ą d  
p rz y p u sz c z a ł. S tu d e n c i o św iad czy li 
w czo ra j re k to ro w i, że n ie  p rz e k ro c z ą  
p ro g ó w  u n iw e rsy te tu , d o p ó k i s e n a t im  
n ie  p rz y z n a , że p ra w a  s tu d e n tó w  zo­
s ta ły  n a ru sz o n e . M iasto  zaś p rz y s tro iło  
się  w c h o rą g w ie  n a  cześć s t r a jk u ją ­
cych  s tu d e n tó w . P rofesorow ieflfco ją  po 
s tro n ie  s tu d e n tó w .

Z T y ro lu  sp ra w a  ro z sz e rz y ła  sio 
d a le j. \Y se jm ie  g ó rfio -au s try ao k im  p o ­
s ta w ił w czo ra j p. E b e n h e c h  — a w ięo  
p rzew ó d zca  ta k z w a n y c b  M e ry k a łó w  i 
w ięk szo śc i se jm ow ej w n io sek , w zy w a  
jący  rz ą d , ab y  p rz y w ró c ił p ra w a  sto  
w a rz y sz e ń  s tu d e n c k ic h , n a ru szo n e  
p rz e z  ro z p o rz ą d z e n ie  w o jsk o w e , z a k a ­
z u ją c e  je d n o ro c z n y m  o ch o tn ik o m  n a

tem nieustannie — widziano dzwonie 
nie, ale głos dzwonka ginął wśród hu­
ku. Młodoozesi wrzeszczeli, bili pięścia­
mi w ławki, stukali nogami. Chwilowo 
wrzawa ustała, marszałek zaczął dalej 
mówić, ale wnet powstała wrzawa je 
szoce piekielniejsza — hnk, syk, grzmo­
ceni*, pogróżki^ wrzask trwał kilka mi­
nut, a i  nareszoie marszałek zirytowany, 
nie dbająo na hałasy, odozytał, resztę 
porządku d zien n ego , cżego się z po­
ruszania ust jego domyślać było mo­
żna.

Nareszoie ucichło, i marszałek dał 
głos dr. Heroldowi, który z regulaminu 
w ykazyw ał, że wnioski rządowe nie 
mają pierwszeństwa przed toczącym  
się już przedmiotem, ale przyznając 
marszałkowi prawo układania porządku 
dziennego wedle woli, prosił o względy 
dla opinii ozeakiej i o usunięcie owego 
sprawozdania z porządku dziennego.

Na to marszałek, przyznająo słusz­
ność wywodom Herolda, dodał: „ów

7 egoi s am eg o  d n ia  w  se jm o w e j  k o - 1 n o m iezn eg o  p u n k tu  w idzen ia  n ie  wol- 
m isy i  ad re so w e j  m łodoczeck  G reg r  u- no  n a g ro m a d z a ć  funduszów  z b y t  wiel-

7  •rządek dzienny ułożyłem nie dla mi-
i prawy

budżetowej przyszło do mnie dwóoh

P° -łośoi rządu. Przed poozęoiem rozprawi

leżenia do zw iązków studenokich i aby 
zapobiegł podobnym naruszeniom praw 
Btudenckioh na przyszłość. Rozprawę 
nad tym  w nioskiem  naznaczono zaraz 
na dzieiaj.

W ied n iu  o d by ło  się  w czoraj 
z g ro m a d z e n ie  s tu d e n tó w  u n iw e rs y te tu  
1 / n n y ° h  ^ k ad em ij. P o s tan o w io n o  do- 

n łe  . acBąsBOzać n a  w y k ła d y , do­
p ó k i m in is te r  w o jn y  n ie  co fn ie  za- 
R azu.

P o d czas  g d y  w e W ęg rzech  „h isto  
ry e  w o jsk o w e - w y p ra w ia  p rz e d e w sz y - 
s tk ie m  m m eiszo ść  te r ro ry s ty c z n a  w 
te j a u s try a o k ie i „h is  to ry  i “ w idzim y  
w y s tę p u ją c e  n a jk o n se rw a ty w n ie fse e  ży ­
w io ły  n iem ieck ie , po d czas g d y  lib e ra -> » r  18 g d y

nl8IT CCy ro zp ad li. W j a k i  sp o ­
sób  rz ą d  z g ry z ie  te n  o rzech , t ru d n o
p rz ew id z ieć  - -  z ap ew n e  n ie  d a łb y  od- u u y  i - y i - — — - y  ->
p o w ieaz i n a  in le rp e la c y e  se jm u  ty r  l - |n i e  w y będziec ie  g ad a ć "  i tp .

posłów młodoczeskich, którzy na pod­
stawi* uchwały swego klubu prosili 
m nie, abym prcedłożeń rządowych w 
sprawi* rozgraniczeń sądowyoh nie do­
puścił do traktowania, albowiem stron­
nictwo młodoczeskie postanowiło, wszel­
kich użyć środków, aby ioh me dopu­
ścić do traktowania. (Głosy młodooze 
skie: Ano, postąpiliśmy lojalnie). 1 ja  
też postąpiłem lojalni*, albowiem easię- 
gnąlem opinii innych stronniotw, i 
większość sejmu oświadczyła się za 
wzięciem tych przedlożoń pod rozpra 
wy, aby mogły wypowiedzieć swoje o 
nioh zdanie. Postawiony więo między ży­
czeniem większości, a groźbą obśtrukcyi 
ze strony mniejszośoi, uznałem _ za od­
powiednie godnośoi Izby, dać jej spo­
sobność do załatwienia swego zadania. 
Korzystam z mego prawa, 1 stawię 
owo sprawozdani* na dziennym po­
rządku.

Młodoczesi oiągl* przerywali mar­
szałkowi i w końcu zawołali: „A my 
skorzystamy z naszego prawa i ni* 
dopuścimy do obrad". Wśród okla­
sków z ław szlachty i Niemców mar­
szałek zamknął posiedzenie, pomówiw­
szy kilka słów z namiestnikiem. Mło­
doczesi jeszcze dłngi czas pozostali, 
krzycząc: „Gwałt na gw ałt! Nie wy- 
oh od zić  1 Posiedzenie niezamknięts ! 
Gdy przyjdzie do dysknsyi, to zaiste

z as a d n ia ł p r o je k t  adresu . Hr. W ojciech 
o c h ó n b o rn  ośw iadczy ł ,  że w ię k sz a  w ła ­
sność  n i#  w y rz e k a  się ide i  p ra w n o -p a ń -  
s tw o w e j  ; u r z e c z y w is tn ie n ie  j e d n a k  p r a ­
w a  p a ń s tw o w e g o  j e s t  n a  te ra z  n iem o- 
ż l iw sm . W iększa  w łasność  b ęd z ie  g lo ­
sow ała za  p rz e jś c ie m  do p o rz ą d k u  
d z ie n n e g o  n a d  w n io sk ie m  a d re so w y m , 
p o n ie w a ż  od u c h w a ły  w  sp ra w ie  a d r e ­
su  z r. 1889 n ie  za sz ła  ż a d n a  zm iana ,  
k tó ra b y  m o g ła  u zasad n ić  p o t rz e b ę  w rę ­
czen ia  ad resu . S ta ro czech  M atusz  o- 
św iad cza  się p rz e c iw k o  adresow i.

D opoki N iem cy będą  p rzec iw k o  p r a ­
wo p ań s tw o w e m u , u rz e c z y w is tn ie n ie  
jo g o  j e ś t  n iem oż liw e .  M ówca ubo lew a ł  
n a d  o su n ięc iem  się N iem ców  z k o m i­
syi ad resow ej,  sk u tk ie m  czego  w y ja ­
śn ien ie  N iem com  zn aczen ia  p ra w a  p a ń ­
s tw ow ego  zosta ło  u d a rem n io n em . Ks. 
F ry d ry k  S c h w a rz e n b e rg  p o d z ie la  to  
ubo lew anie  i  sp rzec iw ia  się  z a p ro ­
je k to w a n e m u  p rzez  m łodoczechów  w y ­
b ra n iu  su b k o m ite tu  d la  sp raw y  adresu . 
Na te m  posiedzen ie  p rze rw ano .  N as tę ­
pne  pos iedzen ie  odbędzie  się dzisiaj.

D odam y  t u  jeszcze ,  że na  tem sa-  
m em  on eg d a jszem  p o s iedzen iu  sejmu, 
nałodoczesi p o s ta w il i  wniosek, ż ą d a ­
j ą c y  u tw o rz e n ia  n a jw y ższeg o  t r y b u ­
n a łu  d la  k ra jó w  czesk ich  w  P radze . 
J e s t  to  sp e łn ie n ie  daw nie jsze j  z apo ­
w ied z i  d la  u z y s k a n ia  gorąco pożądane j 
n iezaw is ło śc i  od W iednia .

K0RESP0NDENCYE.
W ie d e ń  d. 16. m ąja .

(P*ży«zka na wodaciągi. Strejki. — Akeyu 
filantropijna.)

o po zy cy i  L u e g e ra  i 
chw ałom

Mimo zaciętej 
jego stronnictw a uchwalono na re szc ie  
zaciągnięcie pożyczki n a  w odociąg i .  
Lueger nie mogąc zaprzeczyć k o n ie ­
czności rozszerzenia źróde ł ,  z k tó ry c h  
stolica czerpie wodę, ograniczył się w 
swojej polemice do wykazania, że po- 
żyozka kilknnastom ilionow a będz ie  
tylko nowem polem w yzysku dla t a n ­
kowych spekulantów i żądał, aby m ia­
sto każdego czasu obligaoye aż do wy- 
sokośoi 200 koron wypłacało gotówką, 
obligacye do wysokości IOOO koron za 
wypowiedzeniem 14-dniowem, obliga­
oye wyegzcie do wysokości 20.000 ko­
ron za wypowiedzeniem 4-tygodniow. 
Zapomniał przytem  wnioskodawca, że 
ta metoda m ogłaby fatalne dla gm iny 
mieó następstw a, gdyż w czasach prze­
sileń, łatwo wróciłyby do kas miej­
skich sumy kilkom ilionow e w papie­
rach, któryoh gotówką spłacić miasto 
nie byłoby w stanie. Każdy zgodzi się 
na tendencyę emancypo wania czy to 
m iast ozy krajów całych z pod prze­
możnego wpływu banków, ale środki 
tej emancypacyi nie mogą być tak 
dzikie. Jeśli ktoś pożycza sumę 17 mi­
lionów z obowiązkiem s p łacan ia  każ­
dej kwoty za wypowiedzeniem 4-ty- 
■oduiowem — to pożyczka taka scko- 

_zi na uhwilową operacyę wielkiego 
kapitalisty, którem u do jakiejś trans- 
akcyi potrzeba gotówki, przechodzą­
cej jego zapasy. Tak pożycza  bank, 
firma eksportowa, ale nie m iasto ,  lub 
kraj, których dochody płyną tylko z 
oodatków, które je ś li tylko mogą a- 
mortyzowaó swoje długi, to są j u ż  
dośó bogate, — którym  nawet z eko-

kiełi w kasach. 0  p rzy jęc iu  p o p ra w e k  
L u e g e ra  n ie  m ożna  ted y  było mj^śleć. 
W iedeń, po k i lk u  la tach  sporów, ma 
w reszc ie  uchw ałę ,  n a  zac iągnięc ie  p o ­
życzk i.  T eraz  w y p a d n ie  pożyczyć i ro z ­
począć  robo ty .

Ze szanow ni radcy  m ias ta  spieszyć 
się n ie  będą  z w y k onan iem  uchwał, to 
po do tychczasow ych  dośw iadczeniach  
przepowiedzieć można z w ielką pew no­
ścią. Kogoż bo to właściwie tak  bardzo 
obchodzi, czy piją w  obręb ie  dzieln ic  
zam ieszkałych  przez 700.000 ludzi wo­
dę zdrową, czy  zan ieczyszczoną zaród 
kami ty fb id a ln y ch  chorob ? R o b o ty  r e ­
g u l a c j i  W iedenk i,  sp raw a  zakupna  ko­
sza r  1 in n e  sp raw y, n iem niej s ię  od ­
w lekają  A  odw lekają  się tak , że naw e t  
bardzo odw ażn i w s taw ian iu  żądań  rn- 
bo tm cy  czują, że n ie  nadszed ł jeszcze  
w W iedn iu  czas do w ym uszeu ia  więcej 
ludzkich  w arunków  pracy. — Mówiono 
ju ż  przed dw om a ła ty ,  ż e  ruch  budo­
w lany  w W ie d n iu  się rozpocznie , p o ­
w tarzano  przepow iednie  te  przed  ro ­
kiem s tre jk i  pew nych  kategory i  
robotników w yb u ch a ły  i n ie  ud aw a ły  
się. Teraz  m ura rze  rów nież  m a ją  w iel­
ką ochotę zas tan o w ien ia  p racy . Około 
1500 zebrało ich się wczoraj, aby' o b ra ­
dować nad żądaniam i, m a jącem i wejść  
w  program  ich stow arzyszeń . G łow nem  
żądaniem  jes t  wysuuięoie począ tku  p r a ­
cy na  godzinę siódmą z ran a  ( teraz  m u ­
szą j ą  rozpoczynać o szóstej). P rz y sz l i  
ednak  sami do przekonan ia ,  że czas 

strejku by łby  niepom yślnie  w y b ran y ,  
g d y ż  nie  m a  roboty, a p rzedsięb io rcy  
m usieliby  zwyciężyć wobec ogrom uego  
popytu za zajęciem.

Spodziew ają  się, że w je s ien i  a lbo 
następnej wiosny s tosunk i się zm ien ią ,  
że będzie  w ted y  ‘20.000 robo tn ików  za ­
ję tych  p rzy  robotach m u ra rsk ich  i że 
to nie mało w p łyn ie  n a  u ła tw ien ie  w a l­
ki przeciw  budow niczym .

T ym czasem  stre jk  robo tn ic  fabryk 
apretury t rw a  wciąż i n a  razie nie 
wielkie m a szanse powodzenia, gdyż 
fabrykanci tw ierdzą , że n ie  m ogą płacy 
podw yższyć o 10% . Robotn ice , wspie­
rane przez zagraniczne (angielskie i nie­
mieckie) stowarzyszenia mają możnośó 
wytrzymania i może nda im się Przy­
najmniej wywalozyć krótszy dzień ro­
boczy.

O tę nędzę pracu jących  t rudno  się 
troszczyć społeczeństwu, które  o niej 
albo nie wie, albo bawełnę przeciw  je j  
jęk cm  w k łada  w uszy. Dobrze, że j e s t  
tak  wysoce uzdolniona i tak  głęboko 
w iedeńczyków  znająca k o b ie t a , jak  
księżna M etternich, która od czasu do 
czasn urządza ja k ą ś  zabaw ę ludoWą, 
by przyjść w  pomoc nędzy p o l i c y j ­
n i e  rejestrowanej. U rządzona onegdaj 
w ogrodzie belwederskim zabaw a lndo 
wa z bazaram i . sprzedażą  kwiatów, 
broszur, fotografii, z koncertami, kor- 
sem, przyniosła  13.000 zł. czystego d o ­
chodu.

P róbę  tak  dobrze udałą  pow tórzyć  
zamierzają.

Stosunki wiejskie.
(Głos z kraju).

Tyle już pisano o stosunkach w kra­
ju, o nieszczęsnej em ig rac ji  i o innych 
niedohicl) naszej Galicy i, a ponieważ

4?

m a s k a .
p o w i e ś ć  w 8 p ć ł c z f e s n a

przez

Kazimierza Rojana.

O dwrócił się, wyszedł na J®ryn m -  
um ieścil świecę na stoliku i p o u ą ł P « e  
chadzać się wielk.em i k ro k a m i,J irz e c ią  
gając wśród tego ręką P° r0 IPa ° ^ J. 
głowie. N agle stan ą ł w poi drogi i m  
łam ał ręce. Szereg ojców i* dziadów, 
oświecony słabo prom ieniam i migającej 
świecy, spoglądał teraz na niego, jakby 
zagniew any— n h k tó re  tw arze wydawały 
sic blade, przerażone, groźne...

_  Przebaczcie mi... —  jęknął wpa- 
* „ cip w te postacie — przebaczcie
tru  ąc slv w j%  <

m i‘ zdIw Jałok r mu 8%, mówi P  osób 
że osoby te zrozum ią go 1

nych, gdy szedł do spowiedzi lub m yślał 
o odzyskuniu zamku...

II.

O b o j e .

Obecne położenie państw a Miar wi­
ęzów nie było godne z a z d r o ś c i .  Oboje 
liczyli na znaezny spadek po dziadku 
Czarnom ińskim , jak  na am en w pacierzu, 
tymczasem w skutek niezrozum iałych pa­
ni Stefanii przyczyn, a bardzo dobrze 
zrozum iałych M aryanowi, m arzenia m ał­
żonków rozbiły się o dziwaczny kaprys 
starego który na kilka godzin przed 
śm ierc i; zm ienił od daw na przygotow a­
n i  t e Ł e n t  na inny,

n h d l ^ ę ieosV tn itepUunkt nowego zapisu,

sarkazmem, na jaki zdo y ^
ko złośliwy . ‘ ‘i :  Ł u s z e k
żywotnych, nie zaś umie

“ “ lun «

ż y ją c y c h ,
osądza.

— Przebaczcie m i-
szcze k ilkakrotnie.

—  po* tó rzy ł je-

Są chwile, gdzie mistyczna ułuda. po-oą LUW.1*, gnam - b ra łn i cech 

S K w S J  h Roman ^ c z u ł  draszcz 
na  calem ciele, ciśnienie e e r e ^  
sze tętno w skroniach, a by< - J

—  att w yglądał o n « .  W arwiez,
.W  chwili, gdy m ary ia(;ej. j

w łaściciel Ziębowiec, straei ją zli
Ziębowce sprzeda lub pozwol 
tow anie tej posiadłości, wnu 
M arya Jan in a  dwóch imion Czarnomm 
ska, un iw ersalna spadkobierczym 
urm ińskiego, wypłacać ma swojej p r y 
dniej siostrze, K arolinie Oktawu * te
nn z_ C zaruom ińskich Warwiezowej, ro 
czną ren tę  w wysokości czterech tys ię i j  
złr. w. a., i to w kwartalnych ratach p° 
tysiąc złr."

Pom inąw szy okoliczność, że punkt ten 
zabezpieczał ukochaną wnuczkę Stetanię

przed niedostatk iem  na w ypadek ruiny 
finansowej męża, przecież w tej styliza- 
eyi trąc ił gorzkim  sarkazm em , sarka­
zmem, przew idującym  z góry  niechybną 
ruinę m ajątkową M aryana W arwicza. 
Była to więc poniekąd osta tn ia  deska ra- 
tunku, ale w każdym  razie deska napo­
jona  piołunem .

M aryan po śm ierci Czarnom ińskiego 
przeleżał kilka tygodni w łóżku, traw io­
ny go rączką ; zdawało się, że dostanie 
ze zgryzoty żółtaczki, atoli silna natura  
zw alczyła słabość. N atom iast pani S te­
fania, która zrazu tak śm ierć dziadka, 
j&k i jego zapis przyjęła dość obojętnie, 
wkrótce potem zaczęła okazywać objawy 
przykrej choroby, zwanej h isteryą. Przy­
czynił się do niej nie mało kuzynek Le­
śnicki, który, zerwawszy niespodzianie 
stosunki z domem państw a Warwiczów, 
w yjechał do swego m ajątku i oświadczył 
się tam  o rękę cerki bogatego sąsiada. 
Kajo, kilkoletm , stały  wielbiciel pięknej 
kuzynki, prawdopodobnie znudził się nią 
i czekał tylko powodu, aby wydostać się 
na nolność. O powód nie było trudno ; 
dostarczył mu go sam M aryan. Przy­
szedłszy cokolwiek do zdrowia, chcąc za­
pewne ubić w ewnętrzny niepokój i roz­
d rażn ien ie , począł na nowo spraszać 
zam ożniejszych obywateli okolicznych i 
urządzać sute p rzy jęcia, kończące się 
zwykle szulerską g rą  w nm acao“, a że 
szczęście mu dopisywało, więc w ygrana 
nietylko pokrywała zwykle koszt przy­
jęcia, lecz najczęściej zaopatryw ała pu­
stą  kieszeń gospodarza. Razu pewnego, 
po jednej z takich nocy, spędzonych 
przy zielonym stoliku, oświadczył Kajo

Leśnicki pani Stefanii, że musi dom ich 
opuścić.

  D laczego? — zapytała ze zdzi­
wieniem piękna pani W arwiczowa.

  Nie mogę pozostawać dłużej z two­
im m ętem  pod jednym  dachem  — od­
rzekł chłodno. — Dlaczego ?... nie po­
wiem ci. P io ś  go, aby nie b ra ł więcej 
kart do rąk, jeżeli nie chce narazić swe­
go im ienia na poniew ierkę; proś go, by' 
je czyste zachował dla ciebie i twojej 
córki.

Znaczyło to ty le , że W arwiez gra 
nieuczciwie... być moża fałszywie. Żadne 
prośby i zaklęcia nie pomogły, aby wy­
jaw ił, co wie o grze M aryana. Kajo nie 
powiedział nic w ięce j, ale n a  drugi 
dzień opuścił Ziębowce, nie pożegnawszy 
się naw et z gospodarzem  domu.

Tak więc pani S tefania u jrza ła  się 
nagle opuszczoną, pozbawioną j*dyn*j 
rozrywki w domu i teraz dopiero poczuła 
we dwójnasób szaloną nudę dokoła siebie, 
a pustkę w sobie sam e j; nie um iała szu­
kać rozrywki w jakiej pracy, czytanie mę­
czyło ją, gra na  fortepianie rozdrażniała... 
Wobec tego pozostało jej tylko rozm yśla­
nie. Myślała więc całemi godzinami, m ar­
twa ciałem, um ieszczona niedbale w bie- 
gunowein k rze ś le : m yślała o więźniach, 
siedzących bezczynnie w chłodnej celi, o 
zakonnicach, spędzających dni całe w tru ­
mnach... Niekiedy zdawało się je j, że sa­
ma jest zakonnicą, a naw et jakby już 
istotą umarłą.

Po nocach budziła się ze snu, siadała 
na łóżku i gniew ała się na księżyc, prze­
zierający z poza spuszczonej rolety ; bez 
św iatła spac ni* m ogła. InB jrn  razem

znowa raziło ją  światło nocnej lampki, 
a gdJ  j$  zgasiła, czuła znowu, że nie 
uśnie w ciemności. Noce te były dla niej 
najprzykrzejsze, zwłaszcza podczas pełni 
księżyca, wtedy bowiem dostawała napa­
dów lekkiej halncynai yi. Przedmioty cho­
dziły wówcztis po pokojach, rosły do po­
twornej wielkości, to malały do objętości 
ziarnka piasku, niekiedy znowu zmieniały 
kształty i przedzierzgały się w żywe po­
stacie. Raz naprzyklad  przez cała noc 
zdawało się jej, że biała chusteczka, prze­
rzucona przez lustro, jest dusza gajo- 
wego, zabitego niedaw no przez kłusowni- 

. dzień odzyskiwała wprawdzie 
S  SP° L .  żo je s t  pozbywała się 

!  Za .. n lezadowoleuie i zgryźli- 
wość potęgowały się znacznie, wie”  upa-

X  k iffvwikie w H -G .& 2Ł
wionnrni n ' Pozba-wionemi niekiedy wszelkich p o d s ta w

Wosia" f i 0™ ’ kluCZuicai mat* He- 
kra chwilo a Z P°wodu niejedną przy 
krą chwfie do zanotowania  w pamięci.

P an .  W arwiczowa postanowiła raz 
m ilon łP  “̂ le f's ?eg°  humoru pisa< pa- 
wwt • 1 zam(^w ^ a więc natychm iast 
wspam ale opraw ną k się g ę  z W iedn ia  i

e lwała jej nadejścia  j a k  zbawienia 
djlszy. Jak  tylko książka przyszła, za- 
Biadfft z gorączką zaraz do pisania, lecz 
Pu upływie pół godziny o d r z u c i ł a  ją  
z wielkim niesmakiem daleko od siebie. 
Na pokreślonej kartce znajdowmło się 
jędno zaledwie zdanie, które charakte­
ryzowało najlepiej s tan  jej obecny.

^Nie chce mi się — to nudne".
N a nieznośną tę słabość było tylko 

jedno  lekarstwo — goście. Zabawa, ruch,

błyskotliwe, pełne domyśliuków j dw „ .  
znaczników rozmowy działały na jej n, r - 
wy lepiej od wszelkich czarodziejskich 
balsamów. / ;l przyjściem w rozbawione 
tłumy w jednej chwili zm ien ia ła  sic do 
nie poznania. Oczy nabierały  wyrazu, 
twarz ożywiała się, usta pokrywał k a r ­
min, ruchy stawały się miękkie, elasty­
czne. ‘ J

Nie ulega wątpliwości, że tego sa­
mego lekarstwa potrzebował również Ma­
ryan, bo i on nudził się w domu sza­
lenie, wskutek czego był ciągle w fata l­
nym humorze. Niestety, spadek Czarno­
mińskiego, uważany od dawua za rzecz 
pewną, nie mogącą ich ominąć, wyśli­
znął sie w łaśn ie : stad niezadowolenie,v v ' . ’ *■ ,1 *
gorycz do całego świata, szczególnie zaś 
do Janki, uniwersalnej spadkobierczyni 
znacznego majątku, a po części także i 
do babki Czariiomińskiej, chociaż ta n a j­
mniej była winną urojonemu ich n ie ­
szczęściu. Zrazu jednomyślnie pos tano­
wili zerwać z zamkiem zupełnie, a n a ­
wet przez dwa miesiące wytrwali w po­
stanowieniu, nie bywając tam w,-ale. 
Być może, że stosunek taki byłby po­
trwał dłużej, gdyby nie wiadomość o 
zaręczynach Rom ana U rm ina  z Janka.

Wieść ta przeraziła  ich z razu- nie­
czyste sumienie odezwało się zapytaniem 
czy też ten Urmin nie zapragnie  odwetu 
Za krzywdy, wyrządzone mu przez S te ­
fanię, Maryana 1 s tarego W arwiezo? 
Atoli w miarę oswajania się z faktem 
dokonanym, ciekawość przem ogła  uczu- 
ci6 lęku.

(C. d. n.)
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i w sejm ie na  ten tem at rozpraw y się 
prow adzą, więc i ja się ośm ielę jako 
zżyty z ludem  a przy tem  autouoraista,
skrom ny glos w tej spraw ie zabrać. Ż 
je s t. źle u nas, n ik t nie przeczy, ż •. może 
być lepiej a naw et dobrze, nie ulega 
w ątpliw ości, zdaje mi się atoli, że draga 
do poprawy nie tędy prow adzi, by udo­
w adniać, kto tem u w in ien , czem się ty l­
ko um ysły roznam iętnia, lecz prak ty ­
czniej byłoby podać środki, jakby (po­
wiedziawszy ruskiem  ludowem przysło ­
wiem) „bidu perem ohczy*. Jako  nie 
przem ysłow iec nie dotykam  tej kw estyi, 
pozostaw iając ją fachowcom, a t j lk o  jako 
rolnik i hodowca poruszę spraw ę gospo 
darstw a w iejskiego i do tknę stro n  ludu 
pochlebiając sobie, iż znam  ten  lud, 
znam  tak jego dolę i niedolę, ja k  jego 
dodatn ie  i ujem ne strony . Ponmważ w 
sejm ie je s t poruszoną spraw a zm iany 
organizacyi g m in n e j, więc od tego za 
cznę.

N ikt nie zaprzeczy, iż w dzisiejszej 
organizaeyi g m in n e j tyle je s t  wad i u 
sterek, że niem ożliw ą je s t  rzeczą, aby 
korzyść przynieść mogła, lecz często 
szkodę p rzynosi; dosyć być członkiem  
w ydziału powiatowego przez jed en  rok, 
aby nabrać przekonania, iż mimo naj 
szczerszych chęci przy dzisiejszej o rga­
nizacyi dla gm in nic a p rzynajm niej 
bardzo mało zrobić m ożna.

W ydatki na adm inistracyę gm inną 
z każdym  rokiem się mnożą a dochodu 
nie przybyw a, poruczony zakres tak 
obarcza urząd gm inny, iż nie dzisiejsi 
naczelnicy i "ich pisarze, ale i Salam oni 
radyby sobie nie dali, dlatego przew ażna 
część przepisów  i rozporządzeń pozostaje 
m artw ą literą . W  pierwszym  tedy rzędzie 
ostateczny  czas zm ienić tę organizscyę 
na lepszą, a szczególnie uprościć ją . 
D rugim  czynnikiem  bardzo w ażnym  jest 
przysporzyć gm inom  dochodu, by m iały 
czem w ydatki i tak ju ż  wysokie pokry­
wać nie obciążając poszczególnych człon- 
kó w •

N ikt mi nie zaprzeczy, że w Galieyi 
każda gm ina posiada majątek, jedna  
m niejszy, d ruga większy, a gdzieniektóre 
tak są uposażone, iż dochodem z tego 
m ajątku niety lko mogłyby opędzić w y­
datk i swoje, ale jeszeze nieco zaoszczę­
d z ić ; lecz n iestety , jak  się d z iś  dzieje, 
m ajątk i pustką leżą i nie przynoszą na­
w et tyle, by podatek od nich opłacie, 
a członkowie gm iny płacą na ad m in i­
stracyę 50 a często i 70 pre. dodatków. 
Jako dowód przytoczę, iż mieszkam w 
powiecie, gdzie majątku gm inurgo je s t 
około 45 tysięcy morgów, a niech kto 
zaglądnie w b udź-ty  gm inne, a przeko­
na się o tern, co wyżej w spom niałem , 
że często na podatek nie starczy. W pra­
wdzie ktoś nie znający stosunków może 
pom yśleć sobie, iż  to są nieużytki, lecz 
tak rzecz się nie ma — to są pola n a ­
dające się pod upraw ę, które obecnie 
zajałow ione m ogłyby dać po 2 zlr. 
z m orga, co zrob.łoby sumę 90 tysięcy 
rocznego dochodu, a później dałyby zna­
cznie więcej, są i n ieużytki, lecz i te 
przy pewnej pracy mogłyby dać jak iś  
dochód.

Poruszam  in n ą  spraw ę. Co tylko wy­
dana ustaw a o obsadzaniu publicznych 
dróg owocowemi drzew am i (wniosek po­
staw iony przez posła w łościańskiego za­
szczyt mu przynoszący), lecz jakież 
skutki tej ustawy? Oto wydziały pow ia­
towe poleciły gm inom  w ykonanie tej 
ustaw y, a urzędy gm inne jed n e  go rli­
wiej, d rug ie  opieszałej zajęły  się tem — 
rezu lta t zaś taki, że zasadzouo drzew a 
albo źle albo liche, a w dodatku w an­
dalizm  praw dziw y zniszczył już większą 
część tychże, za co naczelnik gm iny zo­
stan ie  ukarany , a wedle mnie praw ie 
w każdym  w ypadku niesłusznie, gdyż 
n ie je s t  w stan ie  tego sam dopilnow ać; 
tu  m ogłyby oddać wielkie usługi s ta ro ­
stw a przez swoje podw ładne organa. 
A przecież każda gm ina m ogłaby mieć 
z tych drzew owocowych dość znaczny 
dochód na w ydatki adm inistracy jne.

U s awa o licencyonow aniu buhajów 
została  sankeyonow aną i z dniem 1 maja 
w eszła w życie, gdyby tylko nie została 
ja k  inne  tylko na  papierze a nie jest to 
jedno  i to samo czy gm ina posiada p rzy ­
puśćm y 300 sztuk bydła po 50 zł. sz tu ­
kę czy po 150 i więcej, są to rzeczy na 
pozór b łahe  może, ale w edług m nie b ar­
dzo w ażne. Mojem zdaniem , jeśli w ło­
ścianin będzie m iał dobrze obrobiony 
swój zagon, zdrow ą chatę, dobrze zabu­
dowane obejście, w stajence krówkę, 
k tó ra  m u urodzi ciele, a w ogródku 
mieć będzie drzew a owocowe — słowem 
gospodarstw o pizynoszące mn dochód, to 
n iech tam  nie wiem kto nam aw ia go do 
em igracyi, namowa ta  na nic się nie 
zda, za szumowinami zaś zdaje mi się 
n ik t nie będzie żałował i tym dać krzy­
żyk na drogę a powrót zamknąć.

Jeśli kto swoich obowiązków nie wy-
i . ± \ * v- -

daw niej działo, że jed en  rob ił a dwóch nie 
ci bow iem  ostatn i byli protegow anym i i 
nie poczuw ali się do obowiązku w ykona­
nia naw et sążnia rowu. N asz kraj je s t  
rolniczy, podniesienie zatem  gospodar­
stw a rolnego i chowu bydła  stanow i o 
dobrobycie.

Zadaniem  tedy w ładz je s t  nietylko 
pomódz w łościaństw u ale ustaw am i wy- 
danem i zm usić go do tego. Może m ię 
spotkać zarzu t, iż na despotę zakraw am  
i że to się sprzeciw ia konstytucyi, ale 
będzie to zarzut ła tw y  do zbicia p rzyk ła­
dem, bo są narody jak  Szw ajcarzy, k tó ­
rym konstytucyonalizm u n ik t nie odm a­
wia, a przeglądnijm y ich ustaw y tylko 
co do chowu bydła, to się przekonam y, 
jak one są ostre a przecież oni są z nich 
zadowoleni, bo im z tem  dobrze i zro­
zumieli, że tylko dzięki tym  ustawom  
chów bydła s tan ą ł u n ich  tak  wysoko. 
Zresztą wolno jednostce żle gospodaro­
wać, wolno zam iast krowy dobrej lichą 
żywić, lecz nie wolno gm inie jako  ta ­
kiej źle adm inistrow ać m ajątkiem  g m in ­
nym, na tem  bowiem nie jednostka  lecz 
ogół cierpi.

W ieleby się dało pisać o dolegliw o 
ściach naszych w iejskich stosunków , ró­
żne to bowiem są dolegliwości i w szyst­
kich ich wyliczać nie sposób, wspom nę 
tylko jeszcze o dwu najcięższych, a m ia­
nowicie o pokątnych pisarzach, którzy 
są najcięższą plagą naszego ludu i pisa 
rzach gm innych , którzy  z m ałe mi tylko 
w yjątkam i nieodpow iadają sw em u zadaniu  
a często dem oralizują urząd gm inny. Są 
to jed n ak  rzeczy znane, tylko w artałoby 
temu zaradzić oo zdaje mi się nie b jfo- 
by tak  trudnera.

Gospodarz z pod gór

K R O N I K A .
Lwów dnia 17 maja.

p e łn ii, albo źle je wypełnia, należy go 
pociągnąć i to konie-zuie do odpow ie­
dzialności, bez względu na to, na j a ­
kiem  on się zn a jJn je  stanowisku, ale jak  
sam a krytyka na niew iele się przyda tak 
i sk ładan ie  winy na tych lub owych, nie 
zaradza złem u i owoców nie przyniesie. 
Że są ludzie złej woli to pewna, że lud 
chętn ie  ulega ich nam ow om  prawda ale 
i to nieom ylne, że p rzyk ład  dobry coś 
w art, powoli to idzie ale idzie a nasz 
lud  choć dość apatyczny  i do nowości 
n ie pochopny i niedow ierzający, to gdy 
raz się przekona o czem ś dla siebie do­
brem , to nie tak ła tw o  da się zbić z 
tropu.

N ajw iększy nacisk należy na to po­
łożyć, aby wnioskodaw cy zawsze się s ta ­
rali nasze stosunki mieć na względzie, 
nie stosując się we w szystkiem  do zag ra ­
nicy, co tam bowiem dobre to u nas 
często nie da się wykonać, jak i drugie, 
aby ustaw y dla gm in  były jasne  i zro­
zum iałe a najw ażniejsza, aby były ściśle 
w ykonyw ane, gdyż od w ykonania ustaw  
w szystko zawisło, a próbką tego je s t u- 
staw a drogowa.

Nie powiem by ona dziś była ideal­
ną a jodnak  gdzie je j się trzym ają, tam  
postęp widoczny a ludność prestu jąca 
wcale nie je s t obarczoną tak, jak się to ;

O d z n a c z e n ia . Ojciec św. Leon XIII. 
nadał p. Franciszkowi Slękowi dyrektorowi 
krakowskiej kasy oszczędności, krzyż koman­
dorski orderu św. Grzegorza.

Prezydent sądu obwodowego w Nowym 
Sączu, Alojzy Szklarski otrzymał przy spo­
sobności speusyonowania, tytuł radcy dworu.

P r o m o c je  Pp. Karol Szymon Franci­
szek Seeliger ze Lwowa i Leopold Bader z 
Mikuszowic otrzymali na wszechnicy jagiel­
lońskiej stopień doktorów praw.

T a k sy  w o jsk o w e . Minister dr. Stein- 
bach wydał rozporządzenie, mocą którego 
zalegle taksy wojskowe trzech najniższycb 
klas po 3, 2 i 1 zł. tylko wtenczas są w 
drodze egzekucji ściągało„, gdy zalegający 
posiada własny majątek. Egzekucja może 
być tylko sądową. Starosta posiada prawo 
zupełnego odpisania tego rodzaju zaległych 
taks wojskowych. Nowe to rozporządzenie 
jest dla najuboższych klas ludności bardzo 
korzystne.

W jr o k  s ą d n  p o ln b d  w nego  pomiędzy 
gminą miasta Lwowa a Towarzystwem 
tramwajewem w y p a d ł  p o m y ś l n i e  d l a  
g m i n y  m.  L w o w a .  Wyrok ten będzie 
stronom publikowany jutro o godzinie 9. 
rano.

W y sta w *  k r a jo w a  1894. Posiedzenie 
sekcyi X V I odbędzie się w środę d. 17 hm.
0 godzinie 6 wieczorem w biurze dyrekcji 
wystawowej. W zakres sekcyi tej wchodzą: 
przemysł rękodzielniczy i fabryczny; fabryki 
papieru i masy papierowej, huty szklane, 
fabryki kwasów mineralnych i innych pro­
duktów chemicznych; aptekarstwo.

Dyrekcya wystawy otrzymała następują­
ce pismo : „Uznajac ze stanowiska handlu 
doniosłość przyszłej wystawy krajowej po­
zwalam sobie przyczynić się chociaż skrom­
nym udziałem złr. 50 a nadto oświadczam 
iż w interesie wystawy krajowej przyjmuje 
wszelkie zlecenia spedycyjne bezpłatnie i w 
tejże konsekwencji wszelkie wysyłki na wy­
stawę przeznaczone a na stacjach kolejo­
wych w Przemyślu i Jaśle nadać sî j mające 
załatwię z wielką gotowością, bez żądnego 
wynagrodzenia. Dom komisowo-spedycyjny 
Jakób Spett w Przemyślu."

Zarząd dóbr żywieckich arcyksięcia Al 
brechta, stawia pawGon własDy na wysta­
wie krajowej.

Dyrekcya wystawy otrzymała z Bochni 
następujące pismo: „Niniejszem mamy zasz­
czyt zawiadomić, iż za inicjatywą świetnej 
dyrekcji zawiązaliśmy w Bochni miejski 
komitet lokalny powszechnej wystawy kra 
jowej r. 1894 pod przewodnictwem dra Se- 
rafińskiego, burmistrza m. Bochni. Sekreta­
rzem pierwszym komitetu i prowadzącym 
biuro został dr. Michnik adwokat w Bochni
1 na jego ręce prosimy przesyłać wszelki0 
pisma do komitetu lokalnego stosowane. 
Komitet lokalny w Bochni wziął sobie za 
szczególniejsze zadanie zachęcić miejscowych 
rękodzielników do jak  najliczniejszego obe­
słania wystawy i w tym kierunku przeważ­
nie działa nie wykluczając naturalnie i in­
nych działów, o ile one w Bochni znajdą 
wystawców. W tym celu rozesłał komitet 
lokalny odezwę do wszystkich rękodzielni­
ków, postanowił starać się o potrzebne fun­
dusze na zaliczki dla uboższych wystawców 
na zakupno materyałów, zapowiedział na 4. 
czerwca rb. odczyt o znaczeniu wystawy dla 
rozwoju rękodzieł, jednem słowem rozwinął 
akuyę w kierunku w regulaminie dla komi­
tetów lokalnych wskazaną. Za komi*et lo- 
k dny dr. Serafiński przewodniczący, dr. 
Michnik sekretarz".

Wystawa nasza coraz szersze zajmuje 
koła. Dowodzą tego liezne już zgłoszenia 
lub zapytania o informacye jakie dyrekcya 
wystaw? otrzymuje z różnych stron. Między 
innemi zgłosiło się wczoraj właśnie do dy­
rekcji dwóch ajentów poważnj'ch firm z 
Wielkopolski i Szlązka z żądaniem bliższych 
objaśnień co do programu i szczegółów wy­
stawy. Napływają też z zagranicy interpela­
cje w sprawie działu patentów i wynalaz­
ków polskich.

Przedsiębiorcy zagraniczni nie zasypiaja 
gruszek w popiele! Wieści o naszej wysta­
wie doszły licznych „impresariów* wszela­
kich „cudowności", którzy też szturmują dy­
rekcję wystawy o przypuszczenie ich na 
plac wystawowy. Właścicieli balonów zgło­
siło się np. dwóch: Mary i Surcouf, oby­

dwaj Francuzi. Proponują oni urządzenie 
jazdy balonem „captif" (na uwięzi), oraz 
szereg wycieosek balonowych swobodnych. 
Postanowienie dyrekeyi w tym punkcie nie 
jest jeszcze wiadome.

K ó łk o  p e d a g o g ó w  ściśle zawodowych 
i dydaktyków otwiera we Lwowie z dniem 
15 lipoa br. kurę przygotowawczy do egza­
minów wstępnych do szkół średnich, a a d. 
1 września br. metodyczne korepetycje z u- 
czniami szkół średnich w grupach jednej 
klasy i równego stopnia nauki. Wiadomość 
ta tembardziej jest pożądaną dla rodziców, 
że już oddawna uczuwały szerokie ich kola 
brak ludzi albo instytucji jakiejś, którejby 
z zaufaniem można było powierzyć przygo­
towanie chłopców do gimnazyów i szkół 
realnych, a co ważniejsza, któraby się pod­
jęła udzielania uczniom szkół średnich po­
mocy w nauce domowej, czyli t. zw. kore- 
petycyj. Otóż od przyszłego roku szkolnego 
istnieć będzie taka instytucja przynajmniej 
w mieście naszem, a najlepsze siły pedago­
giczne lwowskie, podejmujące tę myśl, dają 
pewność, że przedsięwzięcie to wyjdzie na 
największy pożytek społeczeństwa. Urządzę 
nia podobne istnieją z potrzeby w miastach 
niemieckich, a przecież wiemy wszyscy bar 
dzo dobrze, że młodzież nasza oprócz całego 
jednego przedmiotu, tj. języka niemieckiego 
ma i w innych przedmiotach o wiele więcej 
trudności do zwalczenia, niż uczniowie szkół 
czysto niemieckioh.

Należytość miesięczna wynosić będzie 
20 koron i na przybory naukowe jednora­
zowo 10 koron. Wpisy na kurs przygoto­
wawczy i na korepetyoye przyjmuje tylko 
do końca czerwca b. r. księgarnia Pawła 
Starzyka. Rynek 1. 34, w której także mo­
żna zasięgnąć bliższych informacyj.

S só s ty  o d c z y t ,  zamykający drogą se 
ryę wykładów Towarzystwa oszczędności ko 
biot, o roku 1863 wygłoBi dr. Stella Sawi 
cki d. 19 bm., w piątek o godz. 6 wieczo­
rem w sali ratuszowej. Połowę dochodu 
z tych wykładów przeznaczono na fundusz 
im. Kościuszki, a drugą połowę na wiejskie 
straże pożarne.

Z  K o la  l l t e r a c k o - a r ty s ty e a n r g o .  
p . Styka zawiadamia, że zapowiedzianego 
na jutro odczytu mieć nie może.

W y d a la !  Z w ią z k u  S o k o łó w  ukon 
stytuował się, wybierając drugim wicepre 
zesem dra Ant. Dziędzielewicza, sekretarzem 
i odpowiedzialnym redaktorem Przewodnika 
dr. Ks. Fiszera, skarbnikiem p. Padewskie­
go, gospodarzem p. Walleka i administrato­
rem Przewodnika  p. Cenara. Prezydyum 
tworzy komitet redakcyjny organu Związku.

•j» Z y g m u n t S aw czy fisk ), em. dy­
rektor seminaryum męskiego, członek Rady 
Bzkolnej kraj., długoletni poseł na sejm 
kraj. i do Rady państwa, mąż pełen zdol­
ności i zasług, znany zaszczytnie w całym 
kraju, zmarł dziś o godz. 2 w południe po 
dłuższej i ciężkiej chorobie. Obszerniejsze 
wspomnienie pośmiertne zumieścimy jntro. 

Z  d z ie n n ik a  p o lic y jn e g o . Wskutek
szybkiej a nieostrożnej jazdy zderzyły się 
na rogu ul. Halickiej omnibus nr. 3 z do­
rożką nr. 115 i to tak gwałtownie, że woź­
nica dorożkarski spadł z kozła i odnió,sł 
silne skaleczenia, a również i gość, siedzący 
w powozie został lekko potłuczony. Woźnicę 
Michała Tymkę opatrzono w stacyi ratunko­
wej. Wina tego wypadku, jak skonstatowała 
polieya spada na woźnicę omnibusowego.

Krwawą walkę ze złodziejem stoczył 
wczęraj ajent policyjny Ginsberg Cięty on 
został tasakiem przez żołnierza, którego 
przychwycił na kradzieży. Raąnemu detek­
tywowi przyszedł z pomocą żołnierz policyjny 
i ten znowu ciął pałaszem żołnierza, które­
go oddano w ręce władz wojskowych.

Aresztowano wczorąj kilku niebezpiecz­
nych złodziei, którzy wydaleni przymusowo 
ze Lwowa i mając tutaj wzbroniony pobyt 
powrócili znowu, oczywiście w celu k ra ­
dzieży. Odstawiono ich do sądu celem uka- 
rania. , , . ,

Dwóch nieznanych żydów zwabiło wczo­
raj do bramy domu na ul. Bóżniczej 1. 6 Ra­
chelę Helerowę, kupcznynię Narajowa, a to, 
pod pozorem sprzedania jej jakichś rzeczy- 
Tutaj jeden z rzezimieszków zasłonił jej na­
gle oczy, a drugi wyrwał jej w tej chwili 
z ręki torbę, w której się znajdowało 46~ 
z ł .* gotówka, poczem obydwaj się ulotnili. 
Polieya zarządziła energiczne poszukiwania.

K o n k u r s  a  fu n d . I m .F r .  K o e h m a n a
ogłasza Wydział krajowy w dwóch premiach 
500 i 1000 zł. dla dzieł, napisanych w 
języku polskim, treści nieteologicznej ani 
religijnej i drukowanych niedawniej niż w 
r. 1884. Dzieła pisarzów zmarłych mogą 
się również ubiegać o te nagrody z tem 
jednak zastrzeżeniem, że jeżeli są to dzieła 
już drukowane za życia autora, to im tylko 
wciągu trzech pierwszych lat od jego zgonu 
prawo do konkursu służy. Dzmła należy 
nadsyłać pod adresem Wydziału krajowego 
po dzień 31. marca 1894. W skład komisyi 
oceniającej wchodzą Ant. J .  Chamiec, dr. 
E. Roszkowski, dr. Z. Samolewicz, dr. B. 
Dybowski, dr. L. Kubala, W. Łoziński, dr. 
Ant. Małecki, dr. T. Piłat, dr. B. Radzi­
szewski, Z. Śawczyński i dr. W. Zajączkow- 
Bki. Jakkolwiek komisya ta może nagrodzić 
i nienadesłane na konkurs dzieło, to jednak 
z uwagi, że może również przeoczyć utwór 
godzien nagrody, powinni autorowie we 
własnym interesie starać się aby otrzymała 
egzemplarze ich dzieł do oceny.

K o n k u rs y , z fundacyi śp. Seweryna 
Gałęzowskiego ogłasza Akademia Lmiejęt- 
ności konkurs na stypendyum w kwocie 
5000 franków. Kandydat posiadający wyż­
szy stopień naukowy, znany z gorliwej pracy 
w naukach przyrodniczych lub matematycz­
nych, a chcący dopełnić stndyów za grani­
cą winien podanie z dowodami naukowych 
stopni, z pracami drukowanymi lub pisany­
mi i z programem studyów zamierzonych 
wnieść do Akademii do 15 czerwca b. r. 
która mu wypłaci owo stypendyum w dwóch 
ratach 1 października 1893 i 1 kwietnia 
1894.

O stypendyum 1200 zł. im. śp. Zenona 
Pileckiego, przeznaczone dla Polaków, kato­
lików, którzy ukończyli uniwerzytet ze sto­
pniem doktora albo, jak w Rosyi, kandydata 
a którzy poświęcić się chcą dopełnieniu stu­
dyów za granicą w dziedzinie rzeczy polskich, 
należy podania z dowodami wykształcenia 
naukowego i z programem zamierzonych 
studyów wnieść do Akademii Umiejętności 
do 15 czerwca br., a stypendyum to wy­

płacone zostanie w dwóch ratach 1 paździer­
nika 1893 i 1 kwietnia 1894. Pierszeństwo 
przy ubieganiu się o to stypendyum mieć 
będą Polacy z pod zaboru rosyjskiego,

IV lo s o w a n ia  z fundacyi stypendyjnej 
im. arc. Rudolfa dla stanisławowskich rze­
mieślników wyciągnął szczęśliwy numer, da- 
Jąay prawo do 200 zł. Jakób Stolarczyk, 
czeladnik kowalski.

R s ą d y  n o w e g o  s t a r o s ty .  Z Brze- 
ian  piszą nam : W jednym ze styczniowych 
numerów Gazety czytaliśmy korespondencję 
i  Nowego Targu, w której mieszkańcy dali 
wyraz radości z powodu uwolnienia ich od 
rządów starosty p. Orobkiewicza. is.estety, 
dziedzictwo po Nowym Targu wzięły Brze- 
żany i miasto to słynące dotąd z zamiło­
wania ludności do ładu i porządku, które­
mu obce były nurtowania anarchistyczne 
lub socjalistyczne, które jakkolwiek w niem 
życie narodowe pełnym płynęło strumieniem 
nie weszło nigdy w konflikt z ustawą i 
władzami adminislracyi państwowej, nara- 
żonem jest przez nietakt starosty na zmianę 
tych stosunków; ludność jest zrażaną i dra­
żnioną i dalsze podobne postępowanie do­
prowadzić może do konsekwencyj, których 
wcale nie pragniemy. Starosta p. Orobkie- 
wicz zaprowadził u nas z ustawą niezgodny 
i nigdzie niepraktykowany zwyczaj wysy­
łania „w swojem imieniu i zastępstwie" 
żandarmów do przesłuchiwania mieszkań­
ców w sprawach, które się jemu nie podo­
bają. Ostatnim powodem do wdrożenia ta­
kiego postępowania był zameldowany zre­
sztą w magistracie miasta capstrzyk muzyki 
ochotniczej straży pożarnej wieczorem dnia 
3. maja i iluminowanie tego wieczora przez 
zamieszkałą tu młodzież pomnika Jana III . 
Dwa te fakta zaniepokoiły tak dalece pana 
starostę, że wysyłał przez kilka dni wach­
mistrza żandarmeryi Klappholza do mie­
szkańców wyższe społeczne zajmujących sta­
nowiska, a z asystencyą policyi do zamie­
szkałych tu ukończonych słuchaczy uniwer­
sytetu celem przesłuchania .„imieniem sta­
rosty", kto i za czyim zezwoleniem „obchód** 
ten urządził. Z żandarmem różni różnie się I 
obeszli, jedni dawali mu wyjaśnienia, dru­
dzy odmawiając mu prawa do zastępowania 
starosty drzwi mu ukazali, a gdy prywatne 
zaproszenia p. starosty do „poufnej w tej 
sprawie pogadanki pozostały bez skutku, 
wdrożył p. starosta dochodzenie urzędowe 
o... przekroczenie ustawy o zgromadzeniach! 
Podając to postępowanie starosty Orobkie­
wicza do wiadomości ogółu, kończymy pro­
śbą do JE . p. namiestnika, ażeby zechciał 
wglądnąć w postępowanie tego pana i nie 
dopuścił, iżby w powiecie dotąd za wzór 
innym służyć mogącym, przez nietakt sta­
rosty stosunki na gorsze się zmieniły, co 
pewno w intencyi i interesie rządu nie leży 
a interesom kraju szkodę przynosi.

T o w arey stw ©  ta t r a a ń s k le .  W nie­
dzielę d. 14. bm. w Krakowie odbyło się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzy­
stwa tatrzańskiego. Przewodniczący dr Ka- 
sparek zagaił posiedzenie, witąjąc delegata 
Sniechowskiigo i wezwał zgromadzenie do 
wyboru prezesa Towarzystwa po stracie nie­
odżałowanej pamięci lir. Władysława Ko- 
liebrodzklcgo. W głosowania -w-zî ło ndrlał 
28 członków Towarzystwa. Prezesem wy­
brano jednogłośnie hr. Stefana Zamoyskiego, 
którego wśród oklasków powitał przewodni­
czący. Nowo jyjjtauiy prezes w serdecznych 
wyrazach zgromadzeniu za o-
trzytoany oświadczając, że szczytne
jest i p ięW ^H K pfiie Towarzystwa tatrzań­
skiego i j ę J F n i u  podnieść, to przynajmniej 
na dotychczasowym, poziomie utrzymać ta­
kowe, będzie jego usiluem staraniem przy 
pomocy i poparciu licznych członków. Po 
przemowie, którą przyjęto oklaskami, przy­
stąpiono pod przewodnictwem nowe wybra­
nego prezesa nasamprzód do wyboru I. wi­
ceprezesa i wybrano prawie jednogłośnie 
dr. Franciszka Kasparka, II. wiceprezesem 
wybrano ks. kanonika Jozafata Sobieraj- 
skiego, a w jego miejsce członkiem wy­
działu adwokata dr. Michała Koya.

Cykliści czy też „kolarze1* krakowscy 
odbyli zeszłego tygodnia w kilkanaście kół 
14-milową wycieczkę przez Bielany, Czer­
nichów, Brzeźnicę do Wadowic. Po gościn- 
nem przyjęciu przez tamtejsze kółko kolarzy 
powrócili późnym wieczorem przez Kalwa- 
ryę, Izdebnik, Mogilany do Krakowa. Nie- 
pierwsza to jednak wycieczka tego sezonu 
Sprzykrzwszy sobie opóźnianie się wiosny, 
jeszcze w kwietniu dnia 29. zrobili nocną 
wycieczkę do Tarnowa. Mimo silnego w no­
cy mrozu, a z powrotem przeciwnego wia­
tru , przebyli 24-milową drogę w 16 godzi­
nach. Malowniczo wygląda dzielny oddział 
w gustownych strojach, mknący z wiatrem 
w zawody. Skoropędy przeważnie o kołach 
pneumatycznych systemu Dunlop z r. 1893.

Krakowski© Towarzystwo upiększenia 
miasta odniosło się do znakomitego artysty 
rzeźbiarza p. Welońskiego , zamieszkałego 
w Rzymie, z prośbą przedstawienie projektu 
na posąg, apoteo*ujący dzieje Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Rzeźba ta przeznaczonąby 
została do upiększenia placyku przed graa 
eem Uniwersytetn, na jakim obecnie znajduje 
się tylko gazon.

W  K a ta c h  w poufnej rozmowie z wach­
mistrzem żandarmeryi tamtejszej opowiedział 
notaryusz p. N. o pewnym wypadku, w któ­
rym brał udział, gdy był raz sędzią przysię­
głym w Kołomyi. Niejaki Frydel Sztamler 
właściciel hotelu w Kołomyi ofiarował mu 
mianowicie 25 zł. za głosowanie za uwolnie­
niem sądzonego wówczas żyda, a chociaż p. 
N. odrzucił propozycyą, został nazajutrz wy­
kluczony od rozprawy. Z tak niewinnej roz­
mowy wynikła wielka dla Sztamlera nieprzy­
jemność, bo wachmistrz doniósł o wszystkiem 
natychmiast prokuratoryi państwa, a ta  zam­
knęła kołomyjskiego hotelistę do aresztu 
śledczego.

U s iło w a n o  sa m o b ó js tw o . N. H aupt 
z Morawy. 37 lat liazący, strzelał onegdaj 
do siebie dwukrotnie z rewolweru na grun­
tach wsi Olszy pod Krakowem. Bezprzyto- 
mnemu już prawie odebrali nadbiegli ludzie 
rewolwer i zażądali pomocy. Na miejsce 
przybył komisarz policyi dr. Rękiewicz i le­
karz dr. Sokołowski. Po udzieleniu pomocy 
odstawiono poranionego do szpitala.

O Jeobó jca . Uko Cyran’ który w d. 10. 
lutego br. potwornej tej zbrodni w Ja ro ­
sławiu się dopuścił, został wyrokiem kar­
nego sądu w Przemyślu skazany na 18 la t

ciężkiego więzienia, obostrzonego jednym 
postem co tygodnia.

Z o n o b ó js tw o . We wsi Białkowee w 
powiecie złoczowskim, szewc Mikołaj Kuku- 
rudza, człowiek rozwiozłego życia i pijanica 
dowiedziawszy się, iż żona jego posiada z 
drobnych oszczędności złożonego jednego 
złotego, zażądał od niej wydania tych pie­
niędzy. Gdy żona nie chciała się na to zgo­
dzić, Kukurudza wpadł w złość i pastwiąc 
się w okrutny sposób nad nieszczęsną ko­
bietą, zamordował ją, bijąc, dopóki ducha 
nie wyzionęła. Żandarmerya aresztowała 
mordercę i odstawiła do sądu Zborowskiego.

Z a u r a to w a n ie  ż y e ta . Michał Młod­
nicki, komendant stacyi żandarmeryi w Łu- 
żanaeb, otrzymał srebrny kr.yż zasługi. Pan 
M. Młodnicki uratował życie tonącemu czło­
wiekowi z narażeniem własnego,

Z P o z n a ń s k ie g o . Smutną wieść podał 
Dzień. pozn. jakoby dwa z największych 
mąjątków w Poznańskiem przejść mi»ły nie­
bawem z rąk polskich do rąk komisyi ko- 
lonizacyjnej, kłóra ile już pochłonęła ziemi 
polskiej, wykazują następujące liczby. Ko­
misya kolonizacyjna nabyła dotąd ogółem 
66 951 hektarów ziemi za ogólną cenę 
40,693.081 m. W Księstwie zakupiła 49.843 
hektarów za ogólną sumę 31,570.344 mr., 
w Prusach Zachodnich 17.108 hekt. za 
9,1*23.737 marek. Parcel sprzedała 1 .143 ; 
kolonistów osiedliła 1.146. Owe 1.143 par­
cele obejmują 20.174 hekt. ziemi. Co do 
pochodzenia kolonistów, to 39,7 proc. po­
chodziło z Księstwa i Prus zachodnich, 57 
proc. z zachodniej części Niemiee, 52 kolo­
nistów jest Niemcami wydalonymi z Rosyi. 
Równocześnie zaciera komisya wszelki ślad 
pochodzenia polskiego danej miejscowośoi 
przez zniemczenie nazw. Oto najnowsza zmia­
n a: wieś Czewujewo , rozparcelowaną przez 
n ią , przezwano Friedrichshóh. Jak  przytem 
pruska systemaczność na wierzch się wydo­
bywa , dowodzi choćby ta okoliczność, że — 
lak oblicza Wielkopolanin — 18 wsi w Po­
znańskiem dotąd zaczyna się od Friedrich, 
a kończy dodatkami au — sau — berg -  - 
eck — felde — griin —  dorf — heyde — 
hof — bost — thale — hain — miihle — 
ruh itd. i to w zamian za starożytne nazwy : 
Słowików, Łódź, Grzypy, Wyrza, Świączyn, 
Marulewy, Godziinirz, Garbacz itd, Widocz­
nie ma to służyć do uwiecznienia smutnej 
pamięci zaborcy.

S aa ra ficaa  ze stepów Azyi środkowej 
pustoszy orenburską gubernię tak, że rząd 
rosyjski musiał przedsięwziąć przeoiw tej 
pladze nadzwyczajne środki ; w tym celn 
pojechał do Orenburga generał Zeimern.

W y c ie c z k a  P o la k ó w  a u ie r )  t u l ­
s k ic h  d o  s ta re g o  k r a ju .  Z powodu wy­
stawy we Lwowie i stuletniej rocznicy po­
wstania Kościuszki, organizuje się w Ame-

Ze stowarzyszeń.
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po­

litechnicznego odbędzie się we środę 17. bm. o 
godz. 7. wieczorem w lokalu Towarzystwa.

Posiedzenie komitetu urządzającego festyn 
akademicki w dniu 1. czerwca na górso zamko­
wej, odbędzie się 19. bm. o godz. w pół do 8mej 
wieczór w Towarzystwie Bratniej Pomocy, rynek 
36 II. p.

We czwartek 18. bm. o 7 wieczorem odbę­
dzie się w lokalu „Czytelni katolickiej** zebranie 
to warzy sko-muzy kalnts na które wydział wszyst- 
ki h członków „Czytelni11 zaprasza.

Z towarzystwa prawniczego lwowskiego: 
W piątek dnia 19. bm. o 7 wieczorem referować 
będzie p. Aleksander Lewandowski: „o kwe- 
stjacb spornych z anstryackiego prawa asekura­
cyjnego, w szczególności czyli khpitał na wypa­
dek śmierci ubezpieczony jest przedmiotem spadku 
i c>y podlega egzekucyi. Wydział,zaprasza wszy­
stkich pt. członkow na ten wykład.

S e s z  c z .
Deszczu nie policzyli starożytni między 

żywioły, z których świat budowali — i nie 
mieli racyi. Cóż mi to bowiem za żywioł 
takie np. powietrze, co jak  wierna żona 
małżonka swego, ziemski świat, od chwili, 
kiedy im Bóg ślub dał, zawsze jednakowo 
miłosnym obejmuje uściskiem. Ślepa na 
męża swego błędy, zawsze posłuszna uaj- 
medorzeoznirejszemn jego skinieniu.’ Czy gdzie 
przepaść się jaka otworzy, czy nową studnię 
wywiercą, czy jaka choćby najlichsza szczeli­
na gdzie na powierzchni ziemi powstanie— 
Ju t powietrze tam jest, łagodne, ciche, usłu­
żne — czeka tylko rychło go kto zapotrze­
buje. Mało tego. Umęczona tą psią wierno­
ścią ziemia, słyszy nadciągającą burzę i 
cieszy się nadzieją, — że bóg Eol choć 
na chwilę wyźenie gdzie w przestworza za­
zdrosną żonę, tymczasem przechodzą hura­
gany, przeciągają cyklony, trąby się uspo­
kajają, nareszcie wszystkie wichry wracają 
do swoich siedzib, a powietrze ani przez 
mgnienie oka nie przestało ściskać ziemi 
żelaznym pierścieniem, jak boa dusiciel ofia­
rę swoją. Jakże inaczej rzecz się ma z de­
szczem! On jak kobieta, jak kapryśna ko­
chanka — nieobliczalny i niepojęty. Nie 
wiesz, ar.i kiedy przychodzi, ani w którym 
czasie odejdzie, gdzie dłużej będzie przeby­
wał, a nad czem tylko przeleci, skąd nad­
ciągnie i dokąd odejdzie. Raz smutnie dłu­
gie tygodnie ściska ziemię długiemi wy­
chudłymi ze smutku i zmartwienia ramio- 
ny — to jesienne dżdże — drugim razem 
ukaże się tylko na chwilę ożywczy, wesoły, 
swobodny nad złotymi łanami, nad spie­
czonymi grodami — odświeży atmosferę, 
rozraduje trawy, kwiaty, drzewa, zwierzęta, 
ludzi, nawet zimne cegły i znika jak  fi­
glarny dzieciak, co ucieszył matkę figlem i 
za drzwi się schował.

A jakże wielką rolę gra deszcz w iy-
ryce z inicjatywy p. Słupskiego, pierwsza ciu ludzkiem Y Na desze/yk wy stawiaj a d-/ie-
„Ki Ar a w o tr / 1/ n rl A ełornnmzbiorowa wyciec/ka do starego kraju. Go­
ście amerykańscy zwiedzą Poznań, Gniezno, 
Gdańsk, Toruń, Kraków, Lwów, Zakopane 
i Morskie oko. Ci, którzy zechcą zwiedzić 
Warszawę, będą musieli dojechać tam po- 

jedyńczo.
Rzym  , to  a le  B er lin . Gorresp. de 

Rome opowiada następującą anegdotkę z cza­
su pobytu cesarza Wilhelma II. w Rzymie. 
Półuoc uderzyła na zegarze Kwiryuału, 
Rozmowa stawała się coraz spokojniejszą, 
otoczenie taiło niezręcznie umęczenie. Sam 
tylko cesarz, popijając herbatę, okazywał 
fizyonomią ożywioną. W tem nachilił się do 
króla: Wasza Królewska Mość nie masz
ochoty spać. Jeżeli pozwolisz, zrobimy bar­
dzo zajmującą próbę; każesz uderzyć na 
alarm we wszystkich koszarach!... To naj­
lepiej utrzymuje żołnierzy i sztab oficerski 
w pogotowiu. Potem każesz wydać wojskom 
rozkaz, aby się udały na pole ćwiczeń , 
Pradi di Gastelli a nad ranem odbędzie­
my małą rewią dal vero.

Twarz króla wyrażała zdumienie — opie­
ra ł się tem u:

„Rzym, to nie Berlin , nie Btrassbuig, 
albo Wrocław. **

Cesarz nalegał. Jak tu wyśó z tego im  
brogllo ? Na szczęście w Kwirynale znaj 
duje się dobra wieszczka: Małgorzata Sa­
baudzka. Król zwierza się królowej z swego 
kłopotu. Królowa podziela jego zdanie. Ale 
jalr przekonać cesarskiego gościa o niewy­
konalność jego propozycyi? Królowa wpada 
na genialny pomysł

— W. C. Mość — odzywa się ona do 
Wilhelma I I  — zapomniał niezawodnie o 
tem, że dwa pułki strzelców mają koszary 
tul pod murami Watykanu. Ten alarm w 
nocy wywoła w całej dzielnicy wielki popłoch, 
zbudzi naglę Watykan, samego Papieża. 
Dostojny Starzec może przypuszczać, iż za­
szło coś groźnego. Czy Wasza Cesarska 
Mość pomyślał o tych następstwach?

Wilhelm I I  przyjął tę zręczną, uprzejmą 
uwagę królowej i z szacunku dla Ojca św 
wyrzekł się alarmu i zaimprowizowanej re­
wii. I oto Leon X III, nie wiedząc nic o tem, 
oszczędził załodze wojska w Rzymie niespój­
nej nocy, oficerom wymyślania na trójprzy- 
mierze a ludności samej z pewnością prze­
rażenia i wszelkiego rodzaju domysłów.

t  w s z e c h n ic  rosyjskich. Jak dono­
szą dzienniki rosyjskie, prof. dr. Jan  Bau- 
douin de Courtenay, który od r, 1883, jako 
profesor zwyczajny porównawczej gramatyki 

[Języków słowiańskich, pracuje na wszechni­
cy jurjewskiej (dorpackiej) zamyśla przer­
wać w nadchodzącem półroczu swoje wy­
kłady i przenieść się do Krakowa ; do kra­
kowskiej akademii nauk należy prof. de 
Courtenay już od lat kilku, jako jej ze­
wnętrzny członek zwyczajny. Przez swą 
rozległą wiedzę ogólną, jak  również przez 
ściśle naukowy kierunek swej działalności, 
zdobył sobie prof. Baudouin de Courtenay 
zaszczytne imię w świecie naukowym. —
Wł. Zaleski po uzyskaniu stopnia magistra 
ekonomii politycznej, zaliczony został w po­
czet prywat-docentów wydziału prawnego 
wszeohnicy kazańskiej

Rzadka nagroda. Bei lińskie Towa­
rzystwo geograficzne obch o d ziło  w tych dniach 
65-tą rocznicę swego istnienia. Na posie­
dzeniu p rz y sąd z o n o  wielki złoty medal imie­
nia H um boldta anglikowi J. AIurray’owi za 
wyprawę jego, mającą na celu mierzenia 
g łęb o k o śc i morza. Od czasu ustanowienia 
medalu w 1878-yin nagroda ta była przy­
znaną raz tylko jednemu podróżnikowi, 
Przewalskiemu. Nadto, na trmże posiedzie. 
uiu wybrano 10-ciu członków honorowych.

ci główki, aby wyróść, z deszczem spadają 
nam najmilsi goście, po deBzczu wreszcie 
grzyby najobficiej się rodzą, a fiołki naj­
piękniej wonieją. Miłość i małżeństwo także 
wiele są winne deszczowi. Wszak już szef 
bogów starożytnych, Dzeus nieśmiertelny, ra ­
czył go razu jednego użyć za płaszcz pod­
czas poszukiwań za żonj, a kartagjńąka Di- 
dona w lowaoTi mairymontaTąyeu na Kueasa 
w burzy deszozowej znalazła silnego sprzy­
mierzeńca, Cóż powiedzieć o owych tysią­
cach i milionach kobiet, które deszczowej 
wodzie zawdzięczały świeżość i świetność 
cery swego oblicza, a przez nie i posiada­
nie dozgonnego pana i małżonka.

Ilu to złoczyńców dzięki składało de­
szczowi za zatarcie śladów swej zbrodni, a 
ilu znowu prześladowanych uszło ręki sro­
gich swych prześladowców dlatego jedynie, 
że deszcz w porę skropił ziemię. „Cóżby się 
działo z owymi setkami tysięcy zakocha­
nych, co w milionach romansów biegąją z 
pałającymi skroniami jak szaleni po polach, 
gdyby ich deszcz dobroczynny nie przywra­
cał do równowagi i nie przypominał im, że 
czas wrócić do domu na wieczerzę!

To też daleko słuszniej powinien deszcz 
stanąć w rzędzie żywiołów, zwłaszcza, że 
trudniej go człowiekowi zbadać i daleko 
trudniej otrzymać, w razie gdy sam się nie 
chce pojawić, niż np. wypompować powie­
trze — ehoć i to nie jest łatwem zadaniem. 
Najgłówniejszy swój pokarm — cbleb, za­
wdzięcza człowiek deszczowi. Gdyby jego 
nie było, uschłyby wszystkie fośliny, a ile 
im tego deszczu potrzeba, to obliczyli Niem­
cy. Zbadali oni, że trawy tyle wody zamie­
niają w parę w godzinie, ile ich ciężar wy­
nosi, Łąka więc, z której zebrać możha 
3000 klg. siana, zmienia w parę 80 hekto­
litrów wody w jedne) godzinie, czyli przez 
10 godzin 300 hktl.

Z drugiej strony owo wyrażenie mete­
orologiczne, iż opad wynosi 5 mm. oznacza, 
że deszcz, który upadł czy upadnie, gdyby 
pozostał na powierzchni ziemi, a nie wsią­
kał w nią, utworzyłby warstwę wody wy­
soką na 5 milimetrów. Jeżeli deszcz padał 
na powierzchni jednego hektara, to spadło 
go 500 hektolitrów, czyli tyle mniej więcej, 
ile potrzeba trzem, tysiącom kilogtamów tra­
wy do życia przez 2 dni.

W przeciętnym miesiącu wiosennym wy­
nosi opad 30 centymetrów t- hektar 
grantu otpzymuje bardzą pokaźny zapas 30 
tysięcy hektolitrów wody- Słońce może so­
bie wtedy palić przez jakiś czas bezpie­
cznie — roślinom ni° zabraknie tak prędko 
wilgoci. Jeżeli jednak, jak tego roku, wio­
sna jest suchą — tfjebą później znacznych 
opadów, »by wynagrodzić zbożu, to co stra­
ciło i dać jakiś zapas na przyszłość, a przez 
to zapewnić człowiekowi spokojną jesień i 
zimę.

Sztuki piękne.
R op- - © a r  t e a t r a ln y ,  w teatrze hr. 

S k a rb k ar^D ziś  we środę po raz drugi
Watażką** dramat w 3 aktach a 4. odsło­

nach osnuty na tle dziejowym z czasów Sta­
nisława Augusta przez Aurelego Urbań­
skiego. — Jutro  „Favorita“ opera w 4 
aktach Donizetti’ego. Na dochód reżysera 
opery Mieczysława Kamińskiego. Występ 
panny Salomei Kruszelnickiej, p. Aleksandra 
Myszugi i p. Gabriela Górskiego.
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gU N as te poi 0 ̂ o m ^ar z rządowy hr. Ł  o ś
jNasięp jn terpelacyę Okum ewskie- 

fo P°w spraw i0 poboru m iarek od młynów 
w łościańskich, wykazując bezpodstawność 
ieeo zarzutów, —  i na  in te rp e lac ję  h r. 
W odzickiego w spraw ie um undurow ania 
uczniów szkół średnich. R ada szkolna 
krajowa ponow nie poruszy tę  spraw ę u 
m in isterstw a oświaty.

Członek W ydziału kraj. p. R o m a  
n  o w i c z odpowiadał n a  in terpelacyę p. 
Chrzanowskiego co do założenia w T a r­
nopolu instrukcyjnego w arstatu kow al­
skiego i  ślusarskiego. P. Rom anow icz 
oświadczył, że W ydział krajowy rozpo­
cznie w tej spraw ie rokow ania z rządem , 
gdy tylko komisya przem ysłow a przedłoży 
m u konkretne wnioski.

Po odpowiedzi tej zażądał p. C hrza­
nowski otw arcia n ad  n ią  d y sk u sji, m n ie j­
szość atoli Izby oświadczyła się za tem .

Z porządku dziennego przyjęto ko­
szta utrzymaniu Anny i K arola M ajerów 
w kwocie 564 zł. 33 ct., należącej się 
Kminie miasta B udapeszt od gminy 
Falkenberg na fundusz krajow y i w 
celu otwarto Wydziałowi kraj. dodatko­
wy kredyt na r. 1893 w kwocie 564 zł. 33 ct.

Z kolei obszernie i wym ow nie uza­
sadniał p. L  a n  g  i e Tadeusz swój w nio­
sek , aby pulecono W ydziałowi kraj. 
przedłożeuie na najbliższej sesyi sejm o­
wej projektu  organizacyi p rak tycznych  
szkół rolni(**'«><»ł' —ł ‘„ e  praa iycznycn
szkół rolniczych d la  w łościan. Po k ró ­
tkiej dyskusyi form alnej, w której brali 
udział prócz w nioskodawcy p. T adeuszr
Luągiego ta k ie  pp. A ntoniew icz, S tru sz  
kiewicz i  Rom anow icz. u ch — * - i- -----_____ .„MUUIflOZ, uchwalono ode­słanie wnioBku do Wydziału kraj., aby
n a  jesiennej sesyi p rzedłożył spraw o- xdanie.

N astępnie p. D aw id A b r a h a m o ­
w i  c l referował spraw ę budowy skrzy­
d ła  gm achu sejmowego d la  Banku k ra j. 
i W ydziału k ra j. kosztem  100.000 zł., 
k tóra to kw ota pożyczona zostanie na 
hipotekę gm&chu, a opłaty procentów i 
am ortyzacyi dopełniać będzie B ank kraj. 
z w łasnych dochodów.

D alej uchwalono rów nież bez dysku- i :syi
I. jtKraj gw arantuje dopełu ieu ie zo­

bow iązań Banku krajow ego w ypływ ają­
cych z wydania obligacyi kolejowych 
w celu popierania budowy kolei w G a­
lic ji u l  do wysokości p ię tnastu  m ilio­
nów zł im iennej w artości w ten  sposób, 
i i  regularną op łatę  procentów i spłatę 
kapitałów w edług planu poręcza w pier­
wszym rzędzie Bank krajow y w ierzytel­
nościami z pożyczek kolejowych przezeń 
udzielonych, następn ie  swym osobnym  
funduszem  rezerwowym  dla tychże po­
życzek utworzonym , dalej całym  innym  
swoim m ajątkiem , a dopiero w w ypadku 
i o ileby fundusze wyżej wym ienione nie 
pokryw ały zobowiązań w ynikłych z w y­
dania obligacyj kolejowych, wchodzi wzastosowania — ---  ■

_ * XUVw c
ustaw y państw ow ej p rzyznane 

zostały obligacyom  kolejowym przez 
Bknk krajowy wydać się "o-’1--"

* 3|i irło/art “-1*

_ — r - J ^ i  w
zastosow anie gw araneya k ra ju .“

I I .  „Sejm  poleca W ydziałow i krajow e­
mu, aby się w ystara ł u rządu, iżby w 
drodze ustaw * "aństw ow ej przyznane 

n kolejowym przez 
f  ..j  - j u a ć  się  m ającym  jak  

najdalej idące ulgi podatkowe, s tem plo­
we i należytośdow e, a co najm niej ta ­
kie, jak ie  obligacyom  styryjskiej krajow ej 
pożyczki kolejowej ustaw ą z ió . czerw ca 
1890 przyzuano, a zarazem  o w ystara­
nie się  u rządu, iżby wyżej wym ie­
nione obligacye kolejowe m ogły być 
u ty te  jako  lokacye kapitałów  fundacy j­
nych, k ap iu ió w  zakładów  pod dozorem  
publicznym  zostających, funduszów pu- 
pilarnych, fideikomisowych i depozyto­
wych, da le j iżby te  obligacve knUinw*ołn A- * obligacye kolejowe 
głujsyć mogły w edług kursu  giełdow ego 
jako kaucye w stosunkach 
i ^  • w ych, tudzież ja

wojskowe, kaucye cłowe, j a"
i ,  hen traktowych , tudzież i 
skie kaucye ! Jako
k o le i “ J.  ° f c e* rfowe, i ‘
oszczędności", pocztowej kasy

ProPonuj e komisya odpow iedn., 
. , .? b a tu tu  dla Banku krajów., mocą 
której ustanow ionym  zostaje przy B an ­
ku czw srty oddział dla pożyczek kolejo­
wych.

Bez dyskneyi udzielono koncesyi na 
la t 5 do poboru op ła t mytniczych R a­
dom pow iatow ym : w Borszczowie na 
drogach powiatowych Iw a n k ó w -G erraa - 
kówka i Uście biskupie -Jez ierzuny  ; w 
Saiufeorae na drodze powiatowej Sam - 
borfko-Mościskiej ; w Tarnow ie na  dro­
d z e -powiatowej Tuchow sko-Byglicko-Jo­
dłowskiej ; w Stanisław ow ie od mostu 
Ua tzepe Bystrzycy pod Czerniejowem.

W  dyskusyi ' nad w stępnera przedło­
żeniem komisyi prawniczej o reform ie 
po8tępoWsnia s„dowego w spraw ach nie­
spornych brali u(j ziaj pp> Chrzanowski 
1 5 S ! ? ? ł0*yk. poęz«m w ssystkie wnioski 
« i? ć™ O wnioskach tych pi-
to n m e  m ienie ich już było wydru-

misvi ^ ra w n io 8—piło spraw ozdanie ko­
r o w i  praw aicw j o wniosku d Meciń- 
skmgo co do p r z e d ł u ż S SulK L y  kin-

u Ł l o n o  » . ;
w .i.H nu l S iodle  konstytucyjnej

10 ««

M » ‘ o°r “ ' “.“I1'” -1 pnnU  P o rn d k u  dzień- 
i  e a  iPa {S a ,z a a n a  8Prawa p o m n o -  
Lwowa i r  ? y p o s ł ó w  z m i a s t  
je k t ustawy .a> Komisya wnosi pro- 
nie liczby i  na celu powiększe-
posłów, tj P a ow z m iasta Lwowa o 2 
1 posła, tj Qa zaó 2 Krakowa o 
brzm ienia 0» Z ^ na 4 posłów. Wedle 
pełniające w t g0 Projektu, m iałyby uzu- 
zaraz po y tych posłów nastąp ić

Pierw szy za? n,U UBto5*s k i  i w d łu iSy głosu p. M i e h a l -  
mowie doroafi-*łJ’ z ży®iem wygłoszonej 

® 1 8ię uchw alenia tego

projektu , w skazując, że m iasta pow inn 
być popierane przez szlach tę  i są one 
w stosunku do kraju  niejako m iejscam i 
m aeierzystem i.

P . R o ż a n k o w s k i  je s t przeciw ny 
częściowej reform ie i żąda polecenia 
W ydz. kraj. p rzedłożenia projektu ogól­
nej reformy na podstaw ie bezpośrednich 
wyborów.

Jako  t.zec i z mówców w ystąp ił p 
S tan . h r. T a r n o w s k i  (sen ior)i uzasa­
dniał, dlaczego będzie głosować przeciw 
projektowi. Je s t bowiem przeciwny doryw 
czej reform ie wyborczej, zwłaszcza w m ia­
s tach , k tóre przy ostatu ich  w yborach do 
Rady państw a nie zby t dobrze się sp i­
sały. .

P. dr. G o l d m a n  usiłuje zbic za­
rzuty powyższe, a w szczególności, że o 
sta tu ie  wybory z m iast do Rady pań­
stw a nie dały dobrego rezultatu . P rze­
ciw nie posłowie, którzy z m iast Lwuwa 
i Krakowa wyszli, działali tylko na ko­
rzyść kraju. Być może, ze m e działali 
oui w duchu party i, do której należy h  . 
Tarnow ski, ale to nie znaczy jeszcze, ze 
działali ze szkodą d la  kraju.^

P. h r. T a r n  o w s k i  ośw iadcza, ze 
n ie mówił o rezultacie wyborów z 
m iast, ale o sposobie ich przeprow a­
dzenia.

P. dr. A s n y k  jako poseł krakowski 
p ro testu je  naw et przeciw  sprostow anem u 
przem ów ieniu posła Tarnow skiego 
zuacza, że jeśli sposob 
tychże był gdzie nieodpowmdm, to me 
wiadomo j. szcze, kto to t ,L

P. R o m a n o w i c z  p°lemi/-°veał  ̂
tw ierdzeniem , jakoby e*e™en - w 
w m iastach nie szedł zby1 Lwów
runku konserw atyw nym . M iasto Lwów 
piersią swoją nieraz broniło k ra ju ; miro- 
dowa m yśl w m ieście w y  woły w. iU  zaw- 
sze echo Ofiarne i m ieszczaństwo nie 
jest gorsze od innych, którzy row u,ez 
w obronie dobra ojczyzny w ystępow ał.

Mówca sofizm atem  ciicąc zw al zyc 
zapatryw ania  przeciwników projektu, po­
w iada, że jeśli nie chce postępu, to me 
należy budować naw et kolei podolskich, 
bo tam tym  sposobem postęp zostauie 
w niesiony.

Kom isarz rządowy h r. Ł o ś  ośw iad­
cza, iż rząd  w sprawie tej pozostawia 
sobie zupełnie wolną decyzyę. Jeżeli 
sejm  wnioski komisyi przyjm ie rząd 
spraw ę tę  jeszcze rozpatrzy , — dla  n ie ­
go bowiem nie je s t  in iarodajuem  przy 
oznaczaniu liczby posłów liczba ludności 
i opłacanych podatków , lecz k ieru ją nim  
względy społeczne.

P. hr. G o ł e j  e w s k i  wśród w eso­
łości Izby, zaznacza swoje stanow isko, że 
nio m a o ezem mówić, bo naw et dwóch 
czy trzech socyalistów  nie rozbije an i 
sejiuu an i k raju , — gdy więc je s t jak ie  
stronnictw o w Izbie, które się tego do­
maga. to zrobić mu to ustępstw o  co do 
pow iększenia ilości posłów z miast.

Po odpowiedzi spraw ozdaw cy komi- 
syi p. F  r u c h t m a n a , — przystąpiono 
do z b a d a n i a  o i l e  j e s t  d 1 a u- 
c h w a l e n i a  z m i a n y  o r d y n n c y i  
w y b o r c z e j  w y m a g a n y  k o m ­
p l e t .

W sali obecnych było 106 posłów — 
o 8 więc m niej, aniżeli regulam in tego 
wymaga — cały bowiem klub ruski (któ­
rego lew ica zazwyczaj popiera, a której 
dziś n a  tym  w niosku sp ec ja ln ie  zależa 
ło) prócz dw óch: s ta ro rusina  Rożankow- 
skiego i narodow ca Saw ezaka Izbę opu­
ścił.

P. R o m a n o w i c z  zażądał wobec 
tego zaw ieszenia posiedzenia na  m inut 
10, co też książę m arszałek  zarządził.

Po d/.iesięciom inutuw ej przerw ie — 
zabierali głos pod w zględem  form alnym  
posłowie Romanowicz, R utow ski, C h rza­
now ski, Golejewski i S t. B adeui —  po­
czerń gdy zbadano, że ilość posłów nie 
odpow iada kom pletowi, bo je s t  w Izbie 
obecnych tylko 100 posłów - s p r a w a  
t a  z p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  u p a ­
d ł a .

Imieniem komisyi budżetowej p. C z y- 
ż e w i c z w n ió s ł: „Urządzenie osobnego
magazynu sanitarnego, które już o j linia 
1. sierpnia 1892 r. zaprowadzoiiein zostało, 
tak samo jak  przyjęcie drugiego prowizora 
z płacą 1 i pół a później 2 złr. dziennie 
od 1. g ru d n ia  1892 r. przyjmuje się pro 
praeterilo  do wiadomości, na przyszłość 
atoli zezwala się tylko na przyjęcie prowi­
zora do apteki szpitalnej, za dziennem wy­
nagrodzeniem 2 złr. —  magazyn zaś san i­
tarny ma byó przydzielony odpowiednio obo­
wiązującym apteki przepisom do apteki szpi­
talnej, który obecnej powiększony persona! 
obejmie i ząjęcie się tym że.“

Uchwalono.
Następnie o d r o c z o n o  załatw ienie u- 

stawy łowieckiej i przystąpiono do dalszego 
porządku dziennego.

Petycyę Rady miejskiej Starego Sącza 
oo do założenia tam wzorowego warsztatu 
szewskiego — odstąpiono Wydziałowi kraj. 
do załatw ienia w porozumieniu z komisyą 
przemysłową, -  poczem na odbudowanie 
szluz i przepustów w wałach rzeki l  szwicy, 
przyznaje sejm zasiłek bezzwrotny w wyso 
kości Va części kosztów 
runkiem, jeżeli reszta kosztów 
stanie po połowie przez skaib p .  
konkurencję i na c e lp  w szy 
Wydziałowi kraj. k re d y t dodatkowy
1893 w kwocie 2000 złr- ^

Dalej uchwalono wezwanie •

nJ •bw .S.w .go
JO i  w tym  celu bodow'. u 1" ..... ^  ros.

ywyszynku do końca r. 1889 z jego m a­
ję tnością  tab u la rn ą  połączone.“

Przyjęto  do w iadom ości spraw ozda­
nie kom isyi budżetowej o zam knięciu 
rachunków  funduszu indem nizacyjnego  
za r. 1891 — na ezem posiedzenie o 
godz. % 4  przerwano.

Odczytano interpelacyę.
P. K o z ł o w s k i  i tow arzysze in ter­

pelują p. nam iestnika, czyli zamierza 
poprzeć rezolucyę sejmową, aby rząd na 
zw alczanie chorób epidem icznych w Ga- 
licyi 100.000 zł. przezuaczył ze skarbu 
państw a i czyli ta  kw ota będzie wsta­
wioną w budżet państw ow y na r. 1894.

N astępne posiedzenie mimo święta, 
ruskiego ju tro  o godz. 1j ta popołudniu.

Ostatnie wiadomości.
Oprócz kom isyi Izby deputow anych 

dla kodeksu karnego i reform y pouat- 
ków, zw ołana została na 25. bm. także 
komisya przem ysłow a, k tóra równie z 
tam tein i została uznana za nieustającą. 
Przew odniczącym  komisyi przemysłowej 
je s t  dr. W eigi.

Podczas w czora jsze j  u ro czy s to śc i  
św. J a n a  N ep o m u cen a  w  P ra d z e ,  po 
spa len iu  s z tu c z n y c h  ogn i,  p rzec iąg a ły  
g ro m a d y  m ło d y ch  ch łopaków  ul. F e r ­
d y n a n d a  śp iew a jąc  g łośno . Policy i  u- 
dało się ro zp ró szy ć  h a ła su ją c y c h  do ­
p ie ro  n a  G rab en iu ,  p rzy czem  u w ięz io ­
no 2 te rm in a to ró w  i 1 za ro b n ik a .  G dy  
os ta tn ieg o  chc iano  a re sz to w ać  t łu m  
p r z y b r a ł  g ro ź n ą  p o s ta w ę  i  p oczą ł  w o­
łać. „Nie d a jm y  g o ! ‘\  Po licya  dob y ła  
szabel i ro z p ę d z i ła  t łum .

Około godz. 11 w n o cy  w ykluczono 
w k asy n ie  sz laeh eek iem  szyby . W k a ­
sy n ie  zn a jd o w a ło  się  pod ó w czas  około 
20  osób. l i r .  E m e ry k  C h o tek  ra n io n y  
w rękę . B o m b ard o w an ie  szy b  o d b y ­
wało s ię  za  pom ocą z g n i ły c h  j a b ł e k ,  
fa jek  i k aw a łk ó w  cegieł. D em onstracyę  
m ie li  spow odow ać  s tu d e n c i ,  k tó ry c h  
w id z ian o  w bliskości b u d y n k u  k a s y ­
now ego ,  s t rz e ż o n e g o  ca łą  noc p rzez  
policy  ę. ________

Na w c z o ra jsz em  posiedzen iu  se jm u  
d o ln o -a u s t ry a c k ie g o  to czy ła  się d y sk u -  
sy a  n a d  sp ra w o z d a n ie m  kom isy i s t a ­
tu to w e j  co (ło r e g u la rn e g o  zw o ływ a­
n ia  se jm u . P ro je k t  k o m isy i  u c h w a lo n y  
zo s ta ł  w raz  z d o d a tk ie m  Luegera .  IV 
u z a s a d n ie n iu  p r o je k tu  podn ies iono , że 
k o n ie c z n e m  je s t ,  aby  se jm  m ia ł  m o ­
żność  sp e łn ia n ia  sw o ich  z a d a ń  k o n s ty ­
tu c y jn y c h .

Na te rn ie  p o s ie d z e n iu  z a rz u c i ł  an- 
czło ilk o m  w ie d e ń ­

sk ie j R ad y  m ie jsk ie j ,  że  p o b ie ra l i  p i e ­
n ią d z e  od Io w .  g a z o w e g o  za p r z e d łu ­
żen ie  te m u  to w a r z y s tw u  p rz y w i le ju  
n a  d a ls z y c h  la t  50. O d e z w a n ie  się to 
i c h n e id ra  w y w o ła ło  w  c a ły m  sejm ie  
b u rz ę ;  po p rz e m o w ie  b u r m is t r z a  Wie­
d n ia  p rz e d ło ż e n ie  uchw alono .

Francuska Izba posłów obradowała one- 
gdaj nad wnioskiem Ręinacha, w sprawie 
utworzenia ni n isterstw a dla kolónij. Gerville 
postawił wniosek, aby polecić rządowi wy­
pracowanie projektu utw orzenia tego mini- 
steryum. Wniosek ten poparty został przez 
sekretarza stanu Delcasse. Izba odrzuciła 
go jednak 2ti3 głosami przeciw 237. Izba 
przyjęła następnie pierwszy artykuł wniosku 
Reinaclia, orzekający, że żadne ministerstwo 
nie może być ustanowione w drodze dekretu; 
dalsze zaś artykuły  tego wniosku, postana 
wiające utworzenie m inisterstw a kolonij, od­
rzuciła Izba 260 głosam i przeciw 239.

Spotkanie króla A leksandra serbskiego 
z matką w Kładowej będzie miało charakter 
czysto prywatny. Po spotkaniu powróci N a­
talia do Rumunii.

ny miasia otijjo, —------- -
do aktywowania sądu obwodowego w ctry- 
ju  i w tym celu budowę gmach" =»drtwesro 
w Stryju jeszoze w bieżącym 
począł. .

Z kolei uchwalono w sprawie o p ł a t  
o d  g o r z e l n i :  „ W łaściciel majętności 
tabu larnej, który według §. 23. alinea 3, 
ustaw y krajowej z dnia 30. g rudnia  1875 
Nr. 55 Dz. ust. i rozp. kraj. z r. 1877 
wolny był od op ła t na  rzecz funduszu 
propinacyjuego, od zakładania nowych 
gorzelń, browarów lub miodosytni, pozo­
staje  i nada] od tych opłat uwolniony 
jeżeli zakłada gorzelnię, browar lub niio- 
dosytnię w obrębie tego okręgu, na któ­
ry  rozciągało się propinacyjne prawo

O otw arciu wielkiego sobrunia b u łg a r­
skiego donoszą jeszcze, że niezliczone rzesze 
ludności w itały księcia i jego m łodą m ał­
żonkę 7. nieopisanym zapałem. W mowie 
tronowej podziękował książę za ogólne 
objawy uczuć lojalnych i za życzenia, z ja - 
kiemi spieszył cały naród bn łgarsk i z oka- 
zyi wstąpienia księcia w związki m ałżeń­
skie. Książę odw ołał się następnie do przed­
stawicieli narodu, zebranych dla dokonania 
zmian w konstytueyi, których celem jest 
wzmoonienie kroju i użyczenie m u środków 
do pracy w imię rozwoju, postępu i nieza­
wisłości kraju.

TELEGRAMY.
T r y  e s t d. 17. m aja . T u te jsz e  s to w a ­

rzy szen ie  m a r y n a r k i ,  z a n ie p o k o jo n e  
w ęg ie rsk iem  p rz e d ło ż e n iem  rz ąd o w em , 
do se jm u  w n ie s io n em , d la  o c h ro n y  że ­
g lu g i  n ie su b w e n e y o n o w a n e j ,  uda ło  się 
te le g ra fem  do m in is te r s tw a  h a n d lu  o 
ta k ie ż  sam e  u w z g lę d n ie n ia ,  aby  m o­
żna  d o t rz y m a ć  po la  k o n k u re n c y i  w ę ­
g ie rsk ie j .

B u d a p e s z t  d. 17. m aja .  W K is-Jenó  
odbyło  się pod  g o łe m  n ie b e m  z g r o m a ­
dzen ie  R u m u n ó w  w ę g ie r sk ic h  z 60 

n i n , n a  k tó r e  p r z y b y ło  p rz e sz ło  
4000 w łościan , m n ó s tw o  k s ię ż y ,  a d w o ­
ka tów , a p te k a rz y ,  n a u c z y c ie l i  i sz la ­
chty . U chw alono o g n i s ty  p r o t e s t  p r z e ­
c iw  ś lu b o m  cy w ilnym , p ro w a d z e n iu  
m e t r y k  p rz e z  w ła d z ę  św ie c k ą  i  rece -  
pcyi żydów . O dzyw ano  się, że „R u m u ­
n i nie są  w ich rzy c ie lam i,  ale że ra ­
czej p ó jd ą  do w ięz ien ia ,  n iżb y  w iarę  
swoich dz iec i z ap rzed a l i .  T rz e b a  się 
ra to w ać ;  ty lko  ło p a ta  d z ie l i  R u m u n a  
w ęg iersk iego  od  g r o b u ;  w  szko le  r u ­
m u ń s k i e j  k a ż d y  ro z k a z u je ,  ty lk o  n ie  
R u m u n  1“

B u d a p e sz t  d. 17. m aja . Na wezo- 
rą jszem  p o s ied zen iu  I z b y  d e p u to w a ­
nych in te rp e lo w a ł  h r .  A p p o n y i  m in i ­
stra  ob rony  k ra jo w e j  F e j e r v a r y ’ego, 
czy u t r z y m u je  w  m o cy  r o z p o rz ą d z e ­
nie, z a k a z u ją c e  w ę g ie rsk ie j  obron ie  
k ra jow ej w d n iu  21 bm. w z ięc ia  u d z ia ­
łu w u ro czy s to śc i  ods ło n ięc ia  p o m n ik a  
honwedów.

M in is te r  g e n e ra ł  F e je r v a r y  odpo­
w iada jąc  n a  p o w y ż s z ą  in te rp e la c y ę  p o ­
łożył na  to  n a c isk ,  że  w e w sz y s tk ic h  
państw ach  p r z y ję to  za  za sad ę  t r z y m a ć  
armię j a k  n a jd a le j  od polityki.} T a k im  
duchem i t a k ą  z a sad ą  p r z e j ę ty  j e s t  
korpus oficerski w sp ó ln e j  arm ii i w o jsk  
honw edow  i d la teg o  m in is te r  n ie  m oże 
cofnąć w y d a n e g o  ro zp o rz ą d ze n ia .

P rezes  g a b in e tu  dr. W eker le  p rzy- 
pomuiał, że w  sw oim  czasie  rob iono  
zabiegi, a b y  u m o ż liw ić  o f ieyalnem u 
św ia tu  w ęg ie rsk iem u ,  p r z e d s ta w ic ie ­
lom -wspólnej a rm i i  i h o n w ed ó w  u- 
dzia j  W u ro c z y s to śc i  na rodow ej.

Później sami honw edzi p rzyznali ,  
że uroczystość może się od b y ć  bez 
współudziału tych  c z y n n ik ó w , a lbo­
wiem na leży  się liczyć n iety lko  z u- 
czuciami narodu  i Izby , lecz także  z 
rządem króla. (Hałas na ław ach  lewi­
cy, a później dem onstracyjne  o k r z y k i : 
„Niech żyje  k r ó l !“).

Odpowiedź m in is t ra  F e je rv a ry ’ego 
przyjęto 181 g łosam i przeciw 71 do 
wiadomości.

B u d a p e sz t d. 17. m aja . R ząd  przed­
łożył w Izb ie  poselskiej p ro jek t ustawy
0 gwobodnem w y k o n y w an iu  c z y n n o ś c i  

relig ijnych. P rzed łożeniu  tem u tow arzy­
szyły żyw e  oklaski Izby.

P r a g a  d. 17. maja. W  sejmie tu te j ­
szym w ypraw ili  dziś młodoczesi z po­
wodu postawienia na porządku dzien- 
uym, jak o  p u n k t  p ierw szy  operatu tru -  
tnowskiego, t a k  burzliw e sceny, iż m ar­
szałek z razu  us tąp ił  ze sw ego krzesła, 
A następnie  opuścił salę.

P r a g a  d. 17. m aja . W iększa  ilość 
czesk ich  w łaśc ic ie l i  w iększych  po s ia ­
dłości zaw iąza ła  narodow e s to w a rz y ­
szenie po s iad aczy  w ięk szy ch  posiad ło ­
ści i celem  d a lszego  zo rg a n iz o w a n ia  
tego  uowego s to w a rz y sz e n ia  w y b ra ła  
kom isyę Z 5 cz łonków .

P r a g a  d. 17. m aja . Klub n iem iec ­
kich posłów  se jm o w y ch  n a ra d z a ł  się 
w c z o r a j  n a d  o r g a n iz a c j ą  sw ego s t ro n ­
nictw a w obec m ożliw ośc i  ro zw iązan ia  
sejmu.

Petersburg d. 17. maja. S łyshać ,  że 
stndeęnt, k tó re g o  z w ło k i  n ied aw n o  t e ­
m u  znalez iono , z o s ta ł  z am ordow any ,  
poniew aż w z b ra n ia ł  się sp e łn ić  ro zk az  
za m o rd o w an ia  cara , c a rew icza  n a s tę p ­
cy i k i lk u  c z ło n k ó w  d y n a s ty i .

Odessa d. 17, m aja. Część ko lon i­
s tów  n ie m ie c k ic h  w p o łudn iow ej Ro- 
syi, k tó r y m  s p rz y k r z y ły  się se k a tu ry  
ro sy jsk ie ,  z a w a r ła  u k ła d  z rząd em  r u ­
m u ń sk im , po ręcza jący  im  narodowość,
1 p rz e n o s i  się h u rm a m i  do Rum unii.

B e r l i n  d n ia  17. m aja . J a k  słyohac 
cesarz  za m ie rz a  w je s ie n i  u d ać  się do 
G ru d z ią d z a  d la  z lu s tro w an ia  ta m te j ­
szy ch  o b w aro w ań .

W edle  Natiomletg- r a je b s ta g  zw oła­
n y  zos tan ie  n a  28. czerwca. Wolno- 
m yślno  s t ro n n ic tw o  ludow e (sk ra jne )  
postaw iło  do ty ch czas  60 k a n d y d a tu r ,  
oprócz  ty c h ,  k tó re  ty lk o  dla  ob l icze ­
n ia  sił sw o ic h  s taw ia .

Ks. B ism a rk  ośw iadczy ł  ju ż ,  że nie 
p r z y jm ie  m a n d a tu  do ra jch s tag u .  Syn  
je g o ,  H e rb e r t ,  b y ły  m in is te r ,  m a  k a n ­
dy d o w ać  w  Je r ich o w ie .

P a r y ż  d. 17. m aja . Po licya  a r e s z to ­
w ała  5 in d y w id u ó w , t ru d n ią c y o h  się 
ta jn e m  w y ra b ia n ie m  b o m b ; m iano  o d ­
k ry ć  fo rm a ln y  sp isek  dla  zam achów  
d y n a p m o w y c h .

lCzym d. 17. m aja . Z B ergam o 
(w L om bardy i)  d o n o sz ą :  Z pow odu , że 
k łe ry k a lń a  w iększość  tu te js z e j  Rady  
m i e j s k i e j  z o k az jd  s re b rn e g o  w esela  
k ró le s tw a  uch w a li ła  by ła  rezo lucyę , 
'śprkecźiią  '.z-,duchem naro d o w y m , -wy 
p raw il i  l ib e ra ły  i r a n i f e s ta c y ę  i oblęgli 
lo ka l  fizy te ln i ka to l ick ie j ,  podczas g d y  
ch łop i  z oko licy  n adc iąga ją ,  aby  w y ­
p raw ić  m a n ife s tacy ę  p rzec iw  liberałom . 
Wojsko obsad z i ło  ulice. R ząd  ro z w ią ­
za ł Radę m ie jsk ą  za j e j  niepatryot.y- 
czne  pos tępow an ie .

L o n d y n  d. 17. m aja . W S ydue j  
w  A u s tra l i i  u j r z a ł  się rz ą d  z m u sz o ­
n y m  zap row adzić  ku rs  p rzy m u so w y  
z pow odu  p rzes i len ia  finansow ego.

Dział ekonomiczny.
— K ra jo w e  T ow . d la  h a n d lu  i

p r z e m y s ł u  p o siad a  obecnie po zw in ię­
ciu filij ta rn o p o lsk ie j i p ze rayslie j z a ­
k ład  w yrobu p łóc ien  w K orczynie i dwTa 
sk lep y  we L w ow ie i K rakow ie. Członków 
w r .  1892 ]ic»y!•• 562, k a p ita ł obrotowy 
w ynosił 24 251 78 zł., t a r g  roczny 51.390, 
a fu n d u  z r  z e m o w y  1.516-26 zł W u- 
b ie g ły m  roku w prow adź no now ość, bo 
uekwarkąpo, iż członek, p ła c ą ^ p  po 1 zł. 
m iesięcifjiie, ma po 10 la tach  .'p ra w u  do 
wyrobów’ p łó c ien n y ch  za

— S ta n  d łu g u  b ie ż ą c eg o  w  A nstjfL - 
YTedług sprawozdania komisyi dla konw ią 
długu państwa, z końcem kwietnia było 'i  
ob iegu : częściowych asygnat hipotecznych
a) bezprocentowych za 25 .450  złr.; b) trzech- 
procentowych płatnych za sześoiomiesięcznem 
wypowiedzeniem za 52 ,423.500 złr.; c) dwaj 
i półprocentowycli płatnych za trzechmiesię 
cznem w-ypowiedzeni. m za 47 ,079.200 złr! 
razem za 99 ,259 .150  złr. Asygnat państwo-, 
wych (pieniędzy papierowych) było zaś w 
obiegu: jednoreńskowych za 68 ,647 .426  złr., 
pigcioreńskowyoh za 131 ,723 .610  złr., a 
pięćdziesięcioreńskowych za 112 .094 .200  zł., 
razem za 312 ,465 .236  złr. S tan długu bie 
żącego 'wynosił zatem z końcem zeszłego 
miesiąca 411 ,993 .386  złr. W porównaniu z 
końcem m arca br. obieg 3 prot. asygnat 
hipotecznych w zrósł o 63 .000 złr., a 2»/2 
pret. asygnat hipotecznych o 943 .200  złr., 
razem zatem o 1 ,006 .200  złr. N atom iast 
obieg asygnat państwowych zm niejszył sie
0 1.007.071 z łr., a stan  długu bieżącego o 
871 złr

— J a r m a r k i  n a  b y d l > i m aszy n y  
ro ln ieze w W ro c ław iu  W tym  roku  m ię ­
dzynarodow y ja rm a r k  na bydłu  i m a szy ­
ny ro ln icze w W ro. law in  zo s ta ł z d . 15.. 
16. i 17. cze rw ca  p rze ło żo n y  n a  2 2 ,  23.
1 24. czerw ca. P ro g ra m  ja rm a rk u  n ie 
u leg ł je d n a k  ża d n e j zm ian ie , je d y n ie  
te rm in  z g ła sz a n ia  hodow ców  b y d ła  p rz e ­
d łużony  zost ł  do 31. bm.

— A n s ti-y a c ^ lc  k e le io  p a ń s tw o w e  
wykazały za rok 1892 czystego zysku 
20,433.485 zł. podczas gdy w r. 1891 w y­
nosił zysk 23,896.461 zł. Wynik za rok 
1892 ‘odpowiada oprocentowaniu 2-19°/n ka­
pitału zakładowego 1030.1 mil. zł. W ynik 
za rok 1891 przedstawia oprocentowanie 
2-5 9% .

Dochody w r. 1892 składały się z n a ­
stępujących pozycji; ruch osobowy 18 19 
mil. zł- pakunki 1 1  mil. przesyłki pospiesz­
ne 2-11 mil. zwykłe przesyłki 47 48 mil. 
dochody z transportów 6 8 9  mil. Ogółem 
sp rz ed ano  3 5 8 2  mil. kart osobowych, t. j . 
o 2 46 mil. więcej, aniżeli w roku 1891. 
F rachty zmniejszyły się o 200.071 beczek, 
czyli o 1 1 4 %  mniej niż w r. 1891.

— h p - z e i ia ż  c y g a r  i t y t o n i u .  W ro­
ku 1892 dochód z cygar i tytoniów (oraz 
tabaki), sprzedawany uli w trafikach wynosił 
79,268.011 zł., a dochód z cygar i tyto­
niów sprzedawanych w handlach specjalno­
ści 3 ,206.614 zł., razem 82,474.625 zł. Za 
granica sprzedano cygar i tytoniu za 
650 609 złr Ogółem było zatem dochodu 
83 ,125.234 zł., a  więc o 1 ,246.107 zł. 
wieccj. Najwięcej sprzedano papierosów 
(sztuk 1,323 089.439, aw ię co  123,783.636 
sztuk więcej Diż w roku poprzednim) 
a z c y g a r  „mieszanych zngranieznych“ 
p 4 6 3 .4 9 4 .0 8 4  sztuk, więcej o 2*',004.766), 
p rz e d n ie  virginia (172 ,695.050 sztuk mniej
0 5,388.450) kuba-portorico (szt. 141,169.810 
mniej o 18,378.328) ip o rto rico (1 2 1 ,432 876 
sztuk, więcej o 20,987.634). Oprócz przed­
nich rirm nia  i kuba portorieo sprzedaż na 
stępujących rodzajów cygar wykazuje znacz 
ne zmniejszenie się konsum pcyi: kuba o
1 515 942, vevey o 1,250 648, wielkie k ra ­
jowe" o 8 ,265 '916 i małe krajowe o sztuk 
15 999 438 sztuk. Natomiast oprócz mięsza- 
nvćh zagranicznych i portorieo sprzedano 
trabńcco więcej o 3,126.3<>9 i bn tan ica  o
2 116 241 sztuk. P ra w d z iw y ch  h a w an  skie] 
£ S p r z e d a n o  wieccj t y l k o  o 1 1 8 . 7 4 7

sz tu k  T ab ak i sprzedano o 5 2 .9 ,2  k.logra-
‘ * frt.oniu o 36.835 kilogramów mniej

skieh kolei lokalnych (za 2 0 0 )  Kolomyjskich
(za 200) —■—.

A k c je  b a n k ó w : austi. wę^iersk. ua 60 zł. 
980-— , anglo-austr. 150 50, banderhsnlm 250 90 
Uuionbanku 251-50, btikow. Z akład  kredyt, ziem. 
za 200 zł. —•— czesk. Banku eskont. za 200 zł. 

— , galic. Bauku liypot. za 200 zł. — , galio. 
banku dla handlu i przem ysłu za 200 , —■— 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. —- - Żiwno- 
stenska banka — . K redyty auatr. 332 68. Kre 
dyty węg. 387-50.

P ożyczk i publiczne : Dal. propinacyjne 97-80 
buków, propin. 103.75. buk indem n. 105*30, gal. 
kraj. z r. 1893 98-70.

L isty  z a s ta w n e  5 pr. Gal. Banku hypot. 
110-50, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102-50 
Gal. Tow. kred. ziem. 9 .1 5 ,  4 1/ ,  pr. Benku kra­
jowego 100-50, buków. Zakład, kred. ziem. 102-25 
buków, kasy oszezędu. —■—.

L osy : anstr Czerw, krzyża 18'80, weg. Czerw 
krzyża 1260, Bazylika 950 , Krakowskie 24 00
Stanisławowskie ó6 —.

W alu ty : Kuble papier. 127-75 20-umrkówki 
11-97, 20-frankówki 9 80, sovereinge 12 22, tu­
reckie liry złoto 11 00 100 inarkówki 60-42, wło­
skie 100 lirówki 46'65.

Z rynków towarowych.
Zboże i produkty rolne.

, Lwów 17. maja. Bauk roln. notuje za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 8.25 do 8 75. 
Zyto gotowe 6.10 do 6.50 Owies obroczuy 5.91) 
do . 25. .lęc-zmień 4.50 do 5 ’50. Kzepak —.— do 
— •— Groch 5.50 do 8.—. W yka 4 50 do 5-25. 
Bobik 4-75 do 5 25. Hreezka 7.— do 7.75, Kuku- 
rudza sta ra  5 50 do 6 —, nowa 0 00 do 0 0 0 ,

Spiry-us za 10.000 lt. pret. złr. loco stacye 
kolei 13-75— 14.—.

Ceny pszenicy i żyta mają się ku dalszej zwyż­
ce ; — w ostatn irh  dmaeh również owsa poszuki­
wano, toż eena znacznie się podniosła.

S p iry tu s notuje niżej.

Sprawozdanie z targ u  zbożowego na Kleparzu.
Kraków- 16. maja.

Niezależnie od targów zachodnio-europejskich, 
na których ponownie zapanow ało słabe usposo­
bienie, w A ustro-W ęgrzeeh stała  ten d en cja  zys­
kała  stanowczo ptzewagę, a wczorajsze notow ania 
znowu są wyższe. Powodem tego je s t ciągły brak 
leszczu w W ęgrzech, wskutek czego właściciele 
'.boża swoje żądania weiąż podnoszą.

Ten sam stan  rzeczy jest i u nas, gdzie przy 
mały-i-l) dowozach i wzmagającym się popycie, 
zaofiarowanie zmniejszyło się widocznie Na targ  
dzisiejszy p iz y b ,ło  naw et paru obcych kupców, 
co już oddawna s ;ę nie zdarzało. Poszukiwano 
głównie żyta, k ’óre też w cenie się podniosło, a 
lo samo da się powiedzieć o pszenicy, jęczmieniu 
i owsie, bo wszystko kupowano chętnie po lep­
szych cenach.

P łacono pszenicę b iałą 8-85 do 9-20 czerwo­
ną 8-70 do 9-35, żółtą 8 70 do 9-30: żyto
7"— do 7‘50 złr,; jęczm ień browarny 6.10 do 
6-60 złr., na  kasze 5-70 do 5-90 złr.; owies 6'60 
do 7-— zł.; r z e p a k  do —•— złr.; koniczy­
nę c*«rwoną — do —, b iałą  — do — złr.; wszystko 
za 100 kilogramów

B ank galicyjski dla handlu i przem ysłu.

Wtedei d. 17, mąja, Pszenica na czerwiee
9 1 1 , na jesień  9-27.

Przyjechali do Lwowa
dnia 17. maja.

I lo td  Żorża. W. Cywińska z Ossowiec, 
K. Cywińska z Delejowa, M. Ntgroni z 
Warszawy, M. Koniarnieki z Jarosławie, 
■T. Eoscnstock z Rusiatycz, A. Obcrtyński 
z Nowego Sioła, G. Strawiński z Szydło­
wie, M. Miinzl z Tryjesln, M. Papiel ze 
Straży, M. Mithofer z Wiednia.

mów, a tytonia 
niżj.v r. 1892.

Z Chicago donoszą, że kom isarze  
w y s ta w o w i Niemiec, Anglii , F ran cy i ,  
Rosy i, Włoch i B elg ii  z a łoży li  p ro te s t  
p rzec iw  sys tem ow i p rz y z n a w a n ia  n a ­
gród  ; m ianow icie  żąda ją ,  aby  d e c y d o ­
w ała  jn ry ,  a nie  rzeczo zn aw ca ,  k tó r e ­
go o rzeczenie  m ia łb y  j a k i ś  w y ższy  
t r y b u n a ł  z a tw ie rd zać .

M a d ry t  d. 17. m aja . O droczen ie  wy. 
b o ró w  m u n ic y p a ln y c h  n ie  w yw oła ło  
n ig d z ie  zabu rzeń .

Urzędowo z a p rz e c z a ją  n a jz u p e łn ie j  
pog łoskom  o p rz e s i le n iu  g a b m e to w e m .

TIrnowa d. 17. m a ja .  K s ięs tw o  b u ł ­
g a rsc y  za m ie rz a ją  o b jech ać  z n a c z n ą  
cz^ść k ra ju

4  W i T  n a  P o d o lu  ro sy Jsk U m .

sero u.0"%nL . i Owa t  Nowosk-licą, a przez 
„ 0  4,6:6 Moh) Kiimicń  ,-m, do ktorego 
■o |> sreau o WlV,zoao ody me z po-

te->. kos/tów okiełznania nie-
r d“ wr K! ' . ‘sf.troeg" Ł o je; wprawdzie jeszi-z-  me 
mienceim^ ^  mistą pi(; Wt. wrześniu 
otwarto Gulden, 1)(f(|olski A > /%  miał

nfcnfttó przejechać się w goue-u uraę- 
S/ ° SOb , wY -hWida «zybk"ść jazdy, po 
noSLc w a ż n o ś ć  linii tej, jako zbliżającej 
Podole hczp-średnio  do B esarabu .

_  H a n d e l  n i e r o g a c i z n ą .  W icnrr  
Z t ogłasza rozporządzenie dotyczące wy­
wozu nierogacizny z Galicji i z Bukowiny 
do innych austryaekicli prowineyj i do Wę­
gier. Wedle nowej tej ustawy musi nieroga­
cizna poprzód być poddaną zakładowi kon- 
tumaeyjneinu w Krakowie lub w Białe pod 
obserwacyą. Bezpośrednie ładowanie niero­
gacizny ze stac-yj galicyjskich do stacyj w 
innych prowineyach położonych, z ab roni one. 
Zakład kontumacyjiiy w Białe odbiera nic- 
rogacizuo w poniedziałki i wtorki, zaś takiż 
zakład w Krakowie w czwartki i piątki każ­
dego tygodnia. Dalsza ekspedycja nieroga­
cizny z Biały odbywać się będzie w piątek, 
mianowicie tych przesyłek, które zakład ode­
brał w poniedziałek, w sobotę zaś tych prze 
syłek, które zakład odebrał we wtorek 
Z Krakowa dalsza ekspedycja odbywać ąi 
będzie każdorazowo we wtorek następnego 
tygodnia. Bez zachowania tych formalności 
nierogacizny wyładowywać nie wolno, a prze­
syłki zwróconoby nadawcy na koszta tegoż.

S ta n  p o w ie trz a . Przez całą ubiegłą 
dobę mieliśmy pogodę.

Barom etr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 764 mm.

Prognoza na dobę dnia 18. mąja br. 
(od północy do północy). W iatr będzie co 
do kierunku połudn.-zachodni, co do siły 
słabb.y (2).

Średnia temperatura doby pozostanie oko­
ło niebo będzie lekko zachmurzone
a względna wilgotność powietrza oko­
ło 60%  ‘

Opadu nie będzie, pogoda.
J u t r o ,  dnia 1S. maja. Św. Feliksa. 

— św. Wozu. Hosp.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę red ak c ja  nie odpowiada).

Zmiana pomieszkania.
Dr. Eug. K0ZIER0WSKI

sp ecja lis ta  w chorobach żołądka 1 je lit
m ieszka obecnie SU5

p rzy  u l. C z a r n e c k i e g o  1. 4  
o r ć L y n M j e  o d .  2 — p o p o L

tO Z K Ł A D  PO C IĄ G Ó W
obowiązujący od I . maja 1893.

(Czas lwowski).

Wiadomości giełdowe.
W ied eń  tl. 17. maja (tilegrafoiraitel. 

K e n ty : ospólna p*pi«rowa 9 7 '6 s r e b r n a
** t austr. koronowa 94 50, złota 114 80, węg.

koron. 94 50 złota 116-80.
A kcye p i-zedsleh lo re tu  tra n s p o r to w y c h : Ko­

lei Czerniowieeki j  ;5ti-75 Północnej 294.50, 
Państwowej 306-37, Półnoono-zachod —•— , Węg. 
półn.-W8ehod. —•—, Południowej (Lombardy) 
99 75, arc. Albrechta (za 200) —•—, Bukowiu-

O d e h O I z ą d o

Ku y e r Osobowy

N

■Z c 2-5!
3-1!

10-w_
r,-Z5 

11 >0
11-10
1,|-15

7 35

* zeiniowiee 0-35 1(1.50
1023

3 30 
t-20

10-S6
3-TT) S-oo

Bełżca — 9-55 7 jo

f r  z y  c  h o d n z

\
] Kr.tkowa 

Podwołocz.
('zerniowiec
Stryja
Bełżca

3-07
2-47

!0-io

6-00 «•“  
6-jo 
J-10 
1 ”
8-15

9-«
9T5
7-58
9-05
5 2 5

9-35 

1 -50
9-M 2*37

Gyfry tłuste  w których m inuty podkreślone sa 
czarną linijką, oznaczają porę noeną od god/iuy 6 
wiaesorem do godz 5 m inut 59 r t r o .

C z a s  l i r o w i  k i  różni się o m inut 35 od 
średnio - europejskiego, a m ianow icie: gdy zegar 
środkowo-europejski (kolejowy) wskazuje godzinę 
12. zegar lwowski w e tiin in  t e  ^ t n t  35.
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D R O BN E OGŁOSZENIA
po c< ncle od w yrazu.

N ajm niej za 10 et., tylko codzienni*.

W N A K O M IT E  brzytw y szw ajcarskie fpnd 
ml gw aran tyą) o S, 3 , 4 ostrzach , sztuka 
złr. 3 80, 5. 6, poleca P io tr Chrząstowsk- 
handel żelazny we Lwowie , plac Kapitulny 
1 'naDrzeeiw katedry). 548

*  C ó ż l 560

V A l T(H Y C IE L K A  wysoko wykształcona 
i *  posiadająea doskonale języki , muzykę, 
rysunki. A dres: Lwów, Łyczaków 7, Or­
łowska. 559

W IŁ L A  na P iekarsk iew  1. 11 do sprze­
dania lub odnajęcia. 555

I^KONOM  doświadczony przez lat 2 > w 
!» postępowych gospodiir?twach tu i za 

granica, poszukuje d la nieprzewidzianych 
okoliczności w większy lu m ajątku posndy. 
O łaskaw e oferty uprasza pod adresem Go- 
spoaarz postępow_.. piwtu rust. Kołomyja,

554

R z ą d c a  e k o n o m i i / n v ,  teoretycznie
i "praktycznie w wszelkich g:ij|z i;iih  tro- 

sppodarstw a wykształcony, zawiadu ą#y do­
tąd 17 la t więksiem i majętnościam. , prosi 
ow ezw an ie  do objęcia odpowiedniej p o s a d y  
pod J . M. Kossów. 552

S o k  m a lin o w y
4 7a klg. zlr. 3'20 z ldaszsnką sprzG Ł je 
en sros taniej — Ź y m ir s k l , a p te k a rz  

n  L u b a c z o w ie . 4';82

W  k a m ie n ic y
ulica Trzeciego 31 a ja 1. 13

do sprzedania 4481

l-letni wierzchowiec
poney krwi o rjen ta lnej.

P aryżan ka
pos iadająca  p ie rw sz or zę dn y  d y p l ni 
akademii" Pa rysk ie j  tudzież m u z y  
k ę , śp iew,  j ęzyk  a n g ie l s k i  i p rze ­
ś l iczne św ia d ec tw a  z z iw o d u  uau 
czyei t-lskiego,  szuka po s -dy  przez 
b iuro Ję t  r ze jewsk ie j -Pau lus  , W i e ­

deń,  S ' - ho t t e ng ass e  449;

KASY
8tare i nowe sprzedaj* 

n;tj taniej

E M IL  W E IN E R
W en I., Salzthorga$8e 4

Buhajki
;ak rasy  S im m enthal jak  i O lden­
burg sprzedaje po um iarkow anej 
mnie Zarząd cen tra ln y  dóbr JO. 
tsięcia Sanguszk w Gum uiskach 

pod Tarnow em . 4479

2 wagi mostowa
po 80 cetnarów, (k.g. 4000), z Żelaznem! 
traw ersam i, skalą i ruchomą wagą, całkiem 
nowe i n ieużyw ane, niezbędne J l»  każdego 
większego gospodarstw a, a każdej gminie 
pod grzywną z łr. 100 urzędownie polecone, 

tudzież

l w fl£i fio ważenia Uf dla
k a ż d a  n a  1000 k lg ., ze skalą i ruchomą 
j»..o-a, z poręczami i schodami, nowe i nie 
używane, wszystkie 4- ze sławnej labryk 
B u g a n y l  A- C o ., silnie zbudowane, ttrzędo 
wnie cechow ane, pojedynczo, d li  braku 

miejsca b a rd z o  ta n io  do sp rz e d a n ia .

Eisenmobe! und W aagen-Lager
I. S e iie ritad te  12, im Hofgewelhe reefits 

in  W leń 439*

„Sacharin"
iĄ m i  t i i  af

u k r y s z ta ł a c h  i ta b l ic z k a c h
poi eea 4497

A l o j z y  H t i b n e r
L w ó w , R y n e k  I. 3 8 .

4511|  Obrotnych

j a g e n tó w  {
-  poirzcbnjp za dobrą prowizją, wzglę- 3  
p dnie stałą zapłatą, największa w utr 5  
•  narchii lhstro-\Vęgi»rski%  c. i .  uprz. £ .

5 Fabryka g

= r o l e t  i  ż a k z y j  f
I  EMU GOLDSCHMIED *
i  P n i g R - n : i i o h i a d j  g
5 Kronan* trasse  6. ~

i lu s fracvaim

4435C ena 1 z l r .
Do nsbyuia w księgarni

Jakubowskiego i Zadurowicza
w e  L w o w ie , p la c  M a ry a c k i .

Z a k ł a d
ogrodniczo-handlowy

w e L w o w ie
poszukuje bardzo zdolnego starszego

p o m o e m k a .
/ g ło s z e n i a  p rz y jm u je  B iu ro  dzienni- 

fcć r. l- L w o w ie . 4495

pismo miesięczne
wychodzi vt Lwowie«objętości I-I artoy

rok  c z w a r ty
pod R edakcją  Kom itetu , w skład którego 

w ehodzą:

S o n t o n  f ó o s t f t o r o s i f c i  

W i t o l d  S o o i l e h l  

Y o o l l l  M o i  u t t o n l e s  

J a n  W a n l l k o m o b l  4217 

T a d e u s z  S a m a n o m l e *  

T a f i e u s s  S l u t o n s h i  

£ e o a  8 i r o o i | i s h I  

S t a n i a ł a m  S s e s e f r a n o m s l l ł  

f  t a n e l s & e k  S i m a .

Ceua prenum erat j  na. rok 1893 : 
k w a rta ln ie

14 P. listwie Austryackiem . . .  3 złr. 
W Królestwie P o lsijem  i Cesarstwie 3 rs. 
W W. ks. Pezn. Szląsku i P rus. Zaeh. 8 mr.

O głoszen ia  prryjiauje Administra­
c j a  yodług umowy.

Adres Reda*c>i Lwów, T eatralna 5 (Dr.
W i’ołd 1 ewteki).

Adres A dm lnistracy l: Lwów, plac Eornar- 
dynski 7 (Jan  Amberskij.

Pośrednictwo
Dla cyklistów!? topie i sprzedaż?

G runtownie i tanio napraw ia wszelkiego 
ulzaju uszkodzenia bicykli 4422

ALEKS. Z A J P O W S K I
Zókład m echaniczno-ślusarski

i  dla wszelkiego rodzsju tra a ia k e ji

z Paryżem i z Franoyą.
Bkspsdjegrs aw new iea. 

U ła tw ie n ia  i n i e d i ą j ą e y n  P a ry ż .

A d re s : 3147

J .  W .  g m l i n g e rL w ó u ,  K o p e r n i k a  1 7 .
Tamże wszelkie roboty w zakres arty 

dycznogo ślusarstw a wchodzące, napraw y 3 | ,  A y OMIS do  L & m O tto -P iq n e t, P a r i s  
wszystkich m aszyn precyzyjnych, kas itp.

Sumiennie I tujilo!

u

4484

Obrotna zastępczyni
z kaucyą, P o lk a , jeśli możliwe znająca język niem iecki i fran c u sk i, potrzebną 
jest d o  s a m o i s t n e g o  p r o w a d i  e n l a  m o j e g o  s k ł a d a  fabrycznego w» 

Lwowie. Oferty tylko z fotografią stresow ać w p ro st:

Z y g m u n t  E lu s s ,  B e r n o — B r i in n  Z e l le  3 8
właściciel największej w C /echaeli, na  M oraw ach, na Szląsku i w G a lley  che­
micznej furbhtrni dla sukien, praw dziw ych koronsk, m ateryj m eblonycli i t. d.

MAŁY ŚWIATEK
czasopismo ilustrowane

dla dzieci i młodzieży
wychodzi 1., 10. i 20. w miesiącu. 

T re ś ć  N r . 15. z dnia 10. maja 1893: 
Pow rót do gniazda powieści"osnuta na tle 
historycznem  przez Teresę Jadwigę. Na 
starej lipie (obrazek z życia bocianowi — [ 
Św ięty S tanisław , wiersz St. Kossowskiej.! 
H yscenty , n a p o i ła  Marya Lettnerówna. — 
W K ąciku, monolog wierszem, n ap isał Pr.j 
Barański. — Zagadki. — Rozwiązania z a g a j  
dek. — S k ładka  na kolonie wska^yjne — 1 
Korespondeneye R edakcji. — W d da’kach 

„Światełko- i Rodzina w y g n ań có w ” . ‘
P r z e d p ła ta  w y n o s i:  w kraju rocznie 4 zł 
półrocznie 2 złr., kw artaln ie 1 złr. Z prze-l 

syłką o 15 ct. kw artaln ie drożej. 
A d re s  B e d a k c y i : Lwów. ul. Garncarska
1. 15 A dres A d tn in ls t r a c y i : Lwów,i

ul- Grodzickich 1. 3.

W poczynających się i chronicznych suchotach niezrównanie działa

Oleichenberff
zarówno z p ,wodu swoich urządzoń, jakoteż  d la  łagodngo, w ilgotnego klim atu. 
NajtroskliwiC.a p lsin fck cy a  w szystkich lokalności. In h a la c je  w oddzielnych ga ­
b i n e t a c h .  Przeciwko «iirype*, chorobom gard ła  i szyi, astm ie, emfysemia^itp. 
bu ur/.ądzonia inhalacyjne, pneum atyczne i wodolecznicze 4476

w  G-leiohenbergru
baidzo skuteczne. Zupełne bezpieczeństwo przez zaprowadzenie idealnej czysto­
ści we wszystkich oddziałach leczniczych i odosobnionych gab inetach  in h ala ­
cyjnych. _ _

W  sk rofu łach , bezkt wistości , bledtczce , i rekonwalescentów zelssiste 
wo ly z

Ctleicbenbergr
jako*o źródła EM Y i  STA LO W E ŹRÓDŁO K L A U SE N

okazały się niezawo lnie skuteczne i pomocne, przyezem łsg o d n e , ezys*e i spo­
kojne powietrze i użycie nasyconych kwasem węglowym , -m usujących kąpieli i 
w odole tzen iu  zawsze przynosi  po żąd an y  skutek. N ajw iększa czystość i porządek.

IV chronicznych rcum atyzm ach stawów i gośćcu okazały się zarowno 
źródła K onst.litego, jakoteż kąpiele i wodoleezenie w zakładzie

Gieicbenbergf
praw ie niezrównane. Łagodny, ciepły k lim at bez przeciągów.

.. „ M * t n   1

G a lie .  B a n k  k r e d j r t o w y

4 0
o

począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

ASifiSATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

ISYCjUTT KASOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

w siy itk ie  <ai znajdujące się w obiegu l 1/ * 0/® A s y g n a ty  k a s o w e  a 90 -duiowem wypo- 
w iedEeaie* opr«ceaAowane feędą p o c z ą w s z y  o d  d n a  1 . M ^Jft 1 8 9 0  p o  4 %

s 80-dniowwył v Jowied*euijŁ
Lwów dnia 3 1  Stycznia A8 9 0 .

Paicdmku nie płnsiar.y Byrehcja.

u
„ M A E J Ó W E A

Zakład loflolBCzniczy Koło Lwowa ( p c z la  L w ów ).
Sześć kilometrów od Lwowa ku W innikom , w uroczej miejscowości oto­

czonej lasam i w znacznej części szpilkowymi. rY ć  muiowanyi-h mieszkalnych 
piętrow ych budynków, jeden parterowy. W  obrębie z .kładu k ap lica , w której 
się odprawia msza św. Wzorowe urządzenia tak działów  leczniczych jak  i po­
m ieszkać (przeważnie z werandam i i balkonam i) wedle najnowszymi wymagań, 
na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. W yborna obfi­
ta  woda źródlana, masaż, elektryzowanie , in h a lac je  , gim nastyka , kąpiele elek­
tryczne , słoneczne i inne wedle potrzeby. Doskonała kuchni,., kryty deptak. 
Snaeery w parku zakładowym i )a.>ack p rzy tykających , czy teln ia, fortepiany, 
b ila rd , gry towarzyskie. S taranna  usługa. Telefon połączony z siecią telefoni­
czna m iasta Lwowa. Zakład funkcjonuje  przez cały rok b-z pr/.oiwy. W arunki 
bardzo przystępne. Bliższych informaoyj u d /ie la  i zamówienia
Zakładu.

Emil Bertemiljan Brajor
właściciel. 4483

zyjuiuje zarząd

Dr. Stanrsław Dskański
lekarz kierujący

Zlecenia na wiedeńskiej giełdzie zbożowej
z a ła tw ia  su m ie n n ie  n g en ey a  zbożow a 4 i 6

Alberi Itoseubergc^'  ̂lon, II., PraterMrasse Nr. 28.
Potrzebni uczciwi /.astępey za dobną ) rnwizyę.

IWONICZ
Z A K Ł A D  Z D R O J O W O -K Ą P IE L C W Y  i K L IM A T Y C Z N Y

Szczaw y alkaliczno-słona jodo-bromowe 4 ,78
skuteczne w chorobach sk ro fu liczny-li, skórnych , syfililycznycii , reum ityzm ie, 
nieżytach błon śluzowych , zapaleniach elawów. nkoslnei i w rozliŁznyidi choro­
bach kobiecych. Kąpieie pełne jodowe w trzech budynkach łaz iennych  , borowi­
nowe, tuszowe, basenowe, m o ż n e .  Kupielo lokalne wszelkiego ro D .a jn ,  inhala­
c je . Mleko, żętyca, kefir. Lekarze o’d»nująey . Dr. KI. Dęli cki lekarz łalDadu, 
prof. Dr. L u la s ie w icz . Dr. Kazńn orz K aden . Dr Rościszowski (operator) — 
Aptek*, poe/.'a i teh g ra f w miejscu '/sk ład  gimnastyczny pod kierunkiem  spe­
c ja lis ty . Położenie Z sk łn lu  urocze wśród lasów szpilkowych, powietrze górskie 
wzm acniające, wolne od pyłu i org inicznjoli zanieczyszczeń. Rozległo spacery 
w lasach. Okolica m alownicza i zajmując*. Oświetlenie elektryczno. Znakom ita 
orkiestr*. Pora  leeznieza od 20. rnsja <’o końca wrześn a. W czasie do 20. 

czerwca i po 20. sierpn ia  m ieszkania znac.-nio tańszo.
Z g - ł o s z s n i a  z a ł a t - ^ i a  D y r e k c s r a .

XXX. międzynarodowy Targ
i W ystawa maszyn w Wrocławiu
z powodu wyborów do Rady państw a nie odbędzie się jak zapow ie­

dziano w dniach  I f . ,  16. i 17. czerwca, tylko

m  d n i a c l i  2 5 4  c z e r w c a -
4512 Pr;p.wodni<:ząvy W rocl. T oir. rolniceeyo.

Hor miaitowy: iii. 22.

FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW
SPÓŁKI k o m a n d y t o w e j  j u l j a n a  w a n g a

w* Lw ow ie 4164

znaczni# powiększsna pr-zez wprewaitwnie maswiwi najnow- 
szeg;e systemu, poleca p© n lż iz y e b  c e n a c h  a n iż e l i  j a ­
k a k o lw ie k  in n a  f a b ry k a  i p raf najdegsdniejszych wa­

runkach spłaty, speeyalaie po i zasiswf w iosen*
R o i t w o n o n ą  k w a sem  s ia rk o w y m

I l ą c z k ę  k o ś c i a n ą

i snperfosfat a kości
z ^ w * ra n c y »  n a jw y ż sz y c h  p ro c e n tó w  w wodzie n>z- 
p u sz o z a U łg #  k w a su  fosferow ogo  i azo tu  w ziem i ł'u t\ro  gi<* 
a sy m il tu ą c(>6®- —  C en n ik  i sposób  użycia  w y sy ła  n a  ż ą d a ­
n ie  id w ro tu ą  po cztą  f r a n e o ; u s tn e  ^ j a ś n i e n i a  u d z ie la"  sio

w kanterze przy ulicy Hetmańskiej I. 2 2 .

10 rredaii zasługi i 2 dyplomy uznania
2a niezrów nane w yroby

I T ia iifD W I.
W - i I d i i  I i n  najsilniejsze w ypadanie włosów wstrzym uje, cebulki włosowe 

t l i o l l l  l l l  WZn,*onia i do w ytw arzani, i porostu włosów pobudza. Ł ytlny 
pokrywają się  pięknym włoseui. Gały flakon 3 złr., pół flakonu i  a łr. 60 et.

t ’a v n r i n  n ie z a w o d n y  ś ro d e k  n a  w y g a b i e n l e  n a g n i o t k ó w  
I H  P u d tłk o  40 centów,

%  • * »  I  ft n  przeciw poceniu się rąk i pach. F lakon óO ci.

1’udr salicylowy ,r"e,w iJT ”"1* “
O p p F ł J a t i i n t a L  . * \ r i n  v  silnie odwaniający i odw ietrz.jąey  pewie- 
V /L C b  U c f t l L L l t J J i U y J L L y  t rz6j n iyw any  w b iu rach , korytarzach i

do skraplania sukien, — Flakon 50 centów

Kadzidło antimiazmatyczno
ta  azkodliwe zdrowiu, dając przyjem ny i arom atyczny zapach. Używa się w sa­

lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 ot.

Trociczki desinfekeyjne
Powietrze lasów iglastych w pokoju

otrzym uje się przez rozpylanie

M D Z ID U  SOSNOWEGO.
P:óc». licłegu, leśnego zapachu , poe.ada nieoszaeowane własności hygie- 

niezne. Oczyszcza i odświ ża powietrz” m ieszkań w tak  wysokim s to p n iu , że 
jes t powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom eierpiacym  na 
ehoioby piersiowe.

F lakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr.

Mydło z igieł sosnowych skórę i p r ^  myciu wydsje 
zapach laiów szpilkow yel kaw ałek 30 eentów.

J A K  I H K A f O t l C I
L W Ó W : sklepy w łasne u lica K opernika 1. 3, ulica Halicka U . 

KRAKÓW; S ukiennice 1. 20, C Z E R N IO W C E : Rynek 2.

m i  j  i -■■ ■! ^  i i ł  S z ląsk u  a a str . (E rn sd o rf) Z a k ła d  h yd ro-  
Ć l W O r Z O  p a tycz iiy  i żęty czn  . U zdrow isk o  k lim a ty czn e . ♦.

J  leczenie elektrycznością, masażem żętyca i mle- F] 
do 30. września. Lekarz D r . Edm nnd K o w a lsk i. %d  kiem. Sezon od 1 maja do

Poczta, telegrat, staeya kolei żelaznej. — W yjaśnienia i broszury przesyła 
In sp ek c ja  Zakłaou. " 4-81

Surzeiaż l y i a  zaroiovep.
Doroczna sprzedaż bydła zarodewego z naszej obory odbędzie sie 

w tym roku w dniu 25. maja przed południem na folwarku Munkacz i 
obejmuje następujące sztuki;

30 krów cielnych, ocielonych lub świeżo po ocieleniu będących , sro- 
katych, zachodniej rasy.

50 tejże rasy rocznych i dwuletnich ja łów ek , 4491
10 „ „ buhajków.
Nadto t r y k i  Rambouillet, Schoutdown i Ostfriesen, oraz źrebięta

Dyrekcya dóbr Munkacz
A . JL. G n n th f - r ,  starszy dyrektor.

„ S T A  N Y Ż
czasopismo społeczne i lite rackie

rozpoczęło z dniem 1. kwietnia b. r. drugi kwarisł 
swojego Istnienia.

W walce przeciw tronom  i ołtarzom  , rozszerzył międzyn .rodowy 
socyslizm ro z k ła d o w ą -swą działalność i na nasz kra] wolh] dawniej od 
zarazy. Unła zżydział* część naszej p rasy  stoi w jego usługach i z cała 
zaciekłością obcych przybyizów , narodowe nazze doą *ąc ideały, bałam uci 
naszą m łodzież i domowym naszym  zagraża ogniskom!

Rzuconą społeczeństwu -ękaw icę, myśmy podjęli i walczymy w 
Stanach przeciw  destrukcyjnej działalności czerwonego internaoyona/n. 
Sądzimy, że od walki, k tóra " lo s ie  naszym i całej naszej przyszłości 7 v- 
decyduje, nikom u usunąć się nie wolno i z a p ra w m y  wszystkich dla 
kogo wyrazy n aród  i w ia r a  nie pustym tylko eą dźwiękiem, do tak aaj- 
energiczniejszego poparcia naszych usiłowań. N urnera "ok* ,ówe wysyła 
my na żądanie g ratis i franco. P renum era ta  wynosi: 4391

roezn ie  4  z łr . ,  p ó łro czn ie  2  z łr . ,  k w a rta ln ie  1  a łr . A

A d re s  R e d a k c y i i A d m in is tra c y i  S ta n ó w :  Lw Ó  v , A rs e n & ls k a  6 .  H r

w y m i a n y

11 l i s .  g | i c .  Mimfi k t  i w i u w b p
kupuj e  i sprzedaje

w s z j - s t ł d e  ł f l e k t u  i n i  i iD t y
!>o kursie dzlcnnyiij najdokłnilnlcjszym , ulu Iluzje 

żadtiej prowizji.
Jako dobrą i pew ną lokaeyę poleca:

4*|a°/» listy hipoteczne 
5% listy hipoteczne premiowano 
5°/0 listy hipoteczne bez promil 
A/a0/0 listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

listy Banka krajowego 
4'/i0/. pożyezkę krajową zaiieyjską 
4°/o pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5 /, pożyczkę proplnacyjną bnkowidsLą 
4'/i"/o pożyezkę węgierskiej kolei państwowej 
4l/a•/„ pożyezkę propiiiaeyloą węgierską 
4°/o węgierskie obligacje iiulernuiz-cylŁe 

które  to papiery K antor wymiany Bab ku hipotecznego 
zawsze nabyw a i sprzedaje

p o  ce itA c li u * » j k o r » y * ż n l ' J « » * y < t h .

Uwaga: Kantor wym iany B»nl.u b'potocznego przyjm uje od P . T. 
kupujących wsrelkie w jio b o w a n e , a Ju ź  p ła tn e  m l e j s e o w e  papiery 
w artościow e , tudzież z a p a d łe  kupony za g o i s ę , b®* w sze lk ieg o  
p o t r ą c e n ia ,  z»ś z a m ie js e o w e , jedynie za potrąceniem  rzeczywistych

1 n efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zw roteu koszińw któro sam ponosi.

H  M  f .!

b d B t

l i to g r a f ia  antoniego  p lu t te r a
L w ó w , u lle i i  K o p e r n ik a  I. 17

rozporządzając^ maszynami pospiesznemi najnowszego systemu

wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące
po m o żliw ie  n isk ic h  cen ach , " t y  ąo .,4

Druki dla pp. adwokatów i no tary uszów utrzym uję zawsze gotowę na składzie. 
I O O  ł » i l e t ó v r  y y i j r y t o w j t i l a  

n a  p ięk u y m  b ia ły m  k a r to n ie  z g u s to w n ą  k a s e tk ą  od 1 z l r .  30 c t .

I
I

l
I

l

TUTKIW y b o r n e
nieklejone

z prawdziwych bibułek francuskicŁ
polr a

FABRYKA TUTEK CYGARETOM
A N TO N1 m  0 U A WŁO W8 K J MO

ulleu Batorego I. IŁ

rt 5 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ;
I s tn ic j i ic a  od 21 lat f irm a  optyczna

W M l m
ibo f i iB e n r le ,  m % c t t e l u  Ś o r i t

pcleca Szsuowatij P  T Publiczności 1686

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierw»*v'*ęduych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako te :

okulary, cw ikiery od 80 ct. i wyżej, barom etry pod gwn- 
rancyą, term om etry , steroskopy, m ikroskopy, rozm aite lupy. 

Również przyjm uje urządzenia

d z w o n k ó w  *  J r y  c m y c l i

pokojowych i domowych, po c«rtach im iarkow auych  i pod
gw arancją.

Wszelkie reperacje  wykonuje siybko i tanio.

Wydawcą i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o a t e c k i , Z drukami i litngnfii Pillera i Spółki- (Telefonu Nr. 174 a).


